
PIEKŁO W ST. ZJEDNOCZONYCH
UPAŁY JAKICH NIE BYŁO OD 20 LAT

300 OSÓB ULEGŁO PORAŻENIU SŁOŃCA
NOWY JORK. 10.7. Fala upałów, 
ora nawiedziła szczególnie stany 

środkowo - zachodnie oraz wschodnie, 
'zmaga się.

W Nowym Jorku termometr wyka­
zywał w środę popołudniu 35 st. C. w 
cieniu • Jes to najwyższa temperatura 
jaka zanotowano od 7 sierpnia 1918 r

W jręsto zaludnionych okręgach 
miejskich żar staje eię nie do zniesie­
nia.

W ciągu dnia wczorajszego zanoto­
wano liczne ofiary udaru słonecznego. 
Ogólna liczba ofiar udaru słoneczne-

P. Suchenek-Suchecki
WOJEWODĄ.

WARSZAWA 10.7. W najbliższych 
dniach ustępuge zes wegó stanowiska 
w M. S. Wew. nacozekiik wydziału na- 
- odowośiowego Succhenek-Suhecki .

J-k mówią w kołach politycznych, p. 
tchenek-Suichecki obejmie w najbliź 

szym czasie jedno z województw w 
Małopólsce- Wschodniej. na jprta-wdo- 
n:dobniej stanowaslko po- woj. Starzyć 
kim w Stanisławowie.

Polak
MISTRZEM ANGLJI

LONDYN 10.7. W zawcdach lekko- 
afletyccznych o mistrzostwo Anglji. w 
biegu na 10 kilometrów zajął pierwsze 
miejsce Polak Noji, zdobywa.ja- tutuł 
"•^‘irza Anglji.

Gen- Zając dowódcą
D. O. h. LWÓW

WARSZAWA, 10.7; (tel. wł.) Do­
wódcą okręgu korpusu we Lwowie na 
miejsce gen. Litwinowicza, który objął 
stanowisko drugiego wiceministra 
.-praw wojskowych, będzie mianowany 
gen dr. Józef Zając, dowódca dywizji 
v Katowicach.

Sen. Zając był przez szereg lat naj 
młodszym generałem armji polskiej; o- 
becnie zastępował chorego dowódcę D. ■ 
0. K. w Krakowie, gen. Narbutt-Łu- 
-'zyńskiego.

Wstrzymanie imigracji żydów do Palestyny
Sensacyjne wiadomości o decyzji rządu angielskiego

KAIR, 10.7. Jak donoszą z Jerozoli­
my, obiega tam ostatniemi dni upor­
czywa pogłoska, o tem, że rząd londyń 
ski ma się nosić z zamiarem wstrzy­
mania imigracji żydowskiej do Palesty 
ny aż do czasu ukończenia prac króle­
wskiej komisji ankietowej, która przy 
będzie do tego kraju natychmiast po 
przywróceniu porządku.

Do ustępliwości Anglji w kwestji po 
yższej przyczynić się miała nietylko 

•n.nowcza postawa ludności arabskiej 
ile obawa o pogorszenie na dłuższy 
czas stosunków Wielkiej Brytanji z A- 
rabarrri wogóle. Jak wiadomo, w ko­
lach angielskiego Colonial Office prze 
ważają nastroje proarabskie, podykto­
wane względami tradycyjnej polityki 
brytyjskiej na Bliskim Wschodzie.

go, zmarłych w ostatnich dniach, wy-piłka ©tanów klęska szarańczy. 01- 
nos<i 236. 1 brzymie chmury szarańczy zaległy po-

Wraz z klęs/ką upałów nawiedziła I la czyniąc straszliwe spustoszenia w

Kupcy polscy u p. premjera
2 milj. zł. kredytów dla kupiec twa polskiego

WARSZAWA. 10.7 (tel. wł.). W 
kresie jesiennym kupiectw© zrzeszone 
w Naczelnej Radzie Kupieotwa Poł- 
śsie&> uzyska kredyt w 3vysokości 2 
milj. zł.

Zostanie on rozprowadzony przez 
B.G.K. W sprawie warunków kredytu 
oprocentowania gwairatncyj i t.p. odby 
wają się obecnie pertraktacje.

WARSZAWA, 10.7 (tel. wj.). P. .pre­
mjer gen. Sławoj - Składkowski przy­
jął delegację naczelnej rady zrzeszeń 
kupiectiwa p’Lskiego pp.: Eugenjusza 
Wencla. Jakóba Marka j Andrzeja 
Czarneckiego, którzy przedłożyli panu 
premjerowń treść rezolucji uchwalonej 
na ostatnim zjeździe delegatów naczel­
nej rady w sprawie powszechnej zbici 
ki wśród kwpiect.wa chrześojaństoiego

Wszelkie interwencje niedopuszczalne
w sprawach dotyczących ułaskawień

WARSZAWA, 10.7 (el. wł.). Duże po | (lżenia władz w yiniaru sprawiedliwo- 
ruiszenie wśród członków paleetry wy-iści, ograniczającego jakiekolwiek in- 
wołała zapowiedź sensacyjnego zarzą-1 erwencje w f.prawach dotyczących uła-

Nieprawdziwe pogłoski
o obniżce uposażeń urzędników państwowych

WARSZAWA. 10.7 (tel. wł.). W
związku z pogłoskami, jaikie ukazały 
się w niektórych dziennikach na temat 
rzekomo zamierzonych zmian w jbo- 
wiązuijącem ustawodawstwie emery- 
: a lnem ulkazał się 'komunikat nastę­
pujący: . ,
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że w 
chwili obecnej nie są rozważane żad­

Jeden z czołowych przywódców arab 
skich, burmistrz Jerozolimy, dr. Haldi 
mimo swego urzędowego stanowiska, 
oświadczył, nawiązując do pogłoski o 
możliwości czasowego wstrzymania i- 
migracji żydowskiej, że Arabowie nie 
zgodzą się na żadne kompromisowe za 
łatwienie podstawowych żądań, a mia­
nowicie zaniechania na zawsze imigra­
cji i zakazu sprzedaży ziemi arabskiej 
żydom

LONDYN, 10.7. „Daily Herald'1 poda 
je z Jerozolimy sensacyjną wiadomość 
jakoby rząd brytyjski zamierzał wstrzy 
mać imigrację żydów do Palestyny.

Przywódcy arabscy powiadomieni zo­
stali z Londynu — twierdzi dziennik 
— iż rząd brytyjski zgodził się zawie­
sić imigrację żydów aż do czasu, gdy

komisja królewska złoży swój raport. 
Za kilka dni oczekiwane jest ogłoszenie 
składu komisji królewskiej i wówczas 
rząd brytyjski obwieścić ma decyzję 
co do wstrzymania imigracji żydów.

Komisja rozpocząć ma swoją dzia­
łalność w Palestynie we wrześniu. Na­
tychmiast po obwieszczeniu rządowem 
Arabowie zawiesić mają strajk i teror. 
Potwierdzenia tej wiadomości z kół 
rządowych narazie brak.

NAPADY NA ŻYDÓW
JEROZOLIMA, 10.7. Na sześciu ży­

dów w pobliżu drogi Jerozolima — Jif 
fa, napa dla grupa terrorystów arab­
skich.

Jeden z żydów został zabity. 5-ciu 
odniosło rany, w tem jeden ciężkie-

na Fundusz Obrony Narodowej.
Przedstawione panu pre-mjerowi n- 

.hwały zrzeszeń kupieckich zmierzają 
w kier uniku przymusowego dbciątżenia 
wszyskich watretw społeczeństwa na 
FON.

P. premjer zainteresował się rów­
nież aktualnemi zawodowemi sprawa­
mi kupieetwa polskiego.

Delegaci poinformowali p. premjera 
o bieżących pracach organizacyjnych 
naczelnej rady podkreślając w szcze­
gólności, iż w chwili obecnej najdo­
nioślejsze znaczenie .ma dla kupiectwa 
sprawa znowelizowania dekretu do u- 
stawy ©.ochronie lolkatorów w kiernin- 
su złagodzenia norm, dotyczących wy­
jęcia z pod ochrony lokatorów przed- 
siębiorstw handlowych.

ne projekty pośredniej czy bezpośred­
niej obniżki uposażeń pracowników 
państwowych.

Wysokość wydatków na uposażenie 
i emerytury pracowników ipaństw. y 
v ych jest ustalona w budżecie na rok 
1936-37 i ażdne zmiany w tej dziedzi­
nie nie są przewidywane.

?grodach i zbożach. Do wafci z szarań­
czą uiżyte zostały samoloty.

NOWY JORK, 10.7. Fafta upałów 
doszła do najwyższego punktu. W 
czwartek, w godzinach południowych 
tempera tura wynosiła w cieniu 46 stop­
ni C. Liczba ofiar skwisem pcrazema 
słonecznego wzrosła do 300 osób.

Wieczorem na brzeg marski przy­
było około 1 miljona osób, które posta­
nowiły spędzić noc nad morzem.

Skutkiem upałów- czas pracy w biu­
rach ograniczony został do kilku go­
dzin dziennie.

UPAŁY W MOSKW®

MOSKWA, 10.7. Najba-rdzaej upalna 
pogoda według centralnego instytutu 
pogody, panowała w Moskwie w dn. 
5 bm. Zanotowano tego dnia w cieniu 
52.4 stopnie. Upałów takich me noto­
wano w Mcskwie od lat 50-ciu. W po­
łudniowo - wschodniej części Związku 
zanotowano u cieniu 57 st. Od dwóch 
dni w Moskwie na-stątpiło znaczne o- 
<-h lodzenie.

skawień skaaznych prawomocnemi 
wyrokami sądowemi, bądź też w dro­
dze dyscyplinarnej.

Dotąd w sprawach ułaskawień przy 
składaniu podań zgłaszali się rozmaici 
interesanci, przeważnie adwokaci. O- 
becme uznano, że wszelkie interwen 
cje w sprawacch ułaskawień są niedo­
puszczalne. Jak słychać, ograniczenie 
inerwencji w sprawach ułaslkawdenio- 
wych ma być wynikiem głośnej aifery 
p. Paryiewiczowej, znajdującej się 
obecnie pod śledztwem.

Premjer Składkowski
NA ŚLĄSKU

KATOWICE, 10.7. Wczoraj rozeszły 
się w Katowicach pogłoski, jakoby pre 
mjer Składkowski był przeprowadzał 
nagle wizytacje niektórych urzędów w 
stolicy Województwa śląskiego.

Jak nas informują, p. premjer prze­
jeżdżał coprawda przez Katowice, lecz 
wizytacji żadnej nie przeprowadzał. P. 
premjer odjechał samochodem do Wi­
sły, gdzie, jak wiadomo, przobywa o 
becnie na wywczasach Prezydent R. P. 
prof. Mościcki.

Nie jest jednak wykluczone, że w 
drodze powrotnej do Warszawy p. pre­
mjer złoży niespodziewaną wizytę w 
któremś z urzędów na Śląsku.

Wiadomość o nagłym przyj eździe p- 
premjera na Śląsk wywołała w kołach 
urzędniczych wielkie poruszenie.

(Prawdopodobnie w związku z prze­
jazdem premjera Składkowskiego do 
Wisły rozeszła się pogłoska w Sosno­
wcu o przyjeździe p. Premjera, 
piszemy na 4-tej sir. — RedĄ



JLtjR J EK TRCHOTf&r edbcrta. Ti Iipca 1936 roku. ?«r. 19?I
WARSZAWA, 10.7. (tel. wł.) śledz­

two w sprawie zabójstwa dr. Gosiew­
skiego szybko posuwa się naprzód.

Wczoraj odbyło 
słuchanie zabójcy, 
leksego Szymika.

Szymik z całym 
je się do tego, że _
towywał się planowo i z zamiarem wy­
warcia zemsty specjalnie przyjechał do 
Warszawy.j Zabójstwo uplanował jesz­
cze przed dwoma laty, gdy tylko został 
zredukowany, dr. Gosiewskiego jed­
nak wtedy odwołano do Warszway.

Jak wynika ze śledztwa, Szymik zo­
stał zredukowany nie przez dr. Gosie­
wskiego, lecz przez swego bezpośred­
niego zwierzchnika dr. Reissa za zanied 
bywanie się w pracy. Dr. Gosiewski na 
tomiast jako dyrektor Ubezpieczalni 
nie miał bezpośredniego wpływu na 
dymisję urzędnika.

Kilkakrotnie po redukcji Szymik 
przychodził do Ubezpieczalni

i groził dr. Reissowi śmiercią.
Za pogróżki te został pociągnięty do od 
powiedzialności sądowej.

List z pogróżkami od Szymika otrzy 
mał również śp. dr. Gosiewski. Odesłał 
list do Sosnowca z adnotacją, aby w 
miarę możności załatwiono przychylnie 
starania Szymika.

Wicedyrektor Ubezpieczalni, Wojcie­
chowski wezwał go i zaproponawał po­
sadę pomocnika przy lekarzu domo­
wym dr. Niepielskim z gażą 100 zł. 
Szymik przyjął początkowo, lecz już 
nazajutrz oświadczył, że rezygnuje

„Z tak mizernej posady".
Gdy bawił w Sosnowcu przelotnie 

dr. Gosiewski, Szymik dotarł do niego 
i uzyskał osobiste poparcie w wyszu­
kaniu innej posady. Dyr. Wojciecho­
wski kazał Szymikowi poczekać, aż 
zwolni się pewien etat i obiecał mu po­
sadę za 150 zł. Szymik udał się do pre­
zesa Zw. Pracowników Ubezp. i tam 
również oświadczono mu, że wszystko 
jest na dobrej drodze, ale trzeba czas 
jakiś czekać. Szymik oświadczył wte­
dy:

— Czekać nie będę. Pojadę do War­
szawy i tam dam sobie radę. A w ra­
zie jak co wyniknie, niech pan zezna, 
że tak do pana powiedziałem.

Około 30 czerwca prezes Zw. był w 
Warszawie i powiadomił dr. Gosiew­
skiego o niepokojących słowach Szy­
mika.

Dr. Gosiewski wziął ostrzeżenie bar­
dzo poważnie. Na kilka dni przed śmier 
cią przystąpił do gruntownego porząd­
kowania swych interesów. Wziął z biu­
ra większą zaliczkę i między innemi 
zapłacił pewne swoje zobowiązania, o- 
raz zaległe składki w asekuracji na 
żyde.

Zabójca przebywa obecnie w aresz-

nad głową zabójcy dr. Gosiewskiego

się ponowne prze- 
sosnowiczanina A-

cynizmem przyzna- 
do zabójstwa przy-

cie centralnym. Dochodzenie prowadzi | prokuratorowi, przygotowanie 
sędzia śledczy Szwedowski pod kierun skarżenia nie potrwa długo, 
—2— prok. Lomowolżogo. wszystko jest wyraźne i mało

Akta tej sprawy będą przekazane I kowane.
kiem prok. Leniewskiego. __ „___

Akta tej sprawy będą przekazane I kowane.

aktu o-
bowiem 

skompli-

zostanie rozczłonkowana na kilka części
KRAKÓW, 10.7 (el. wł.). W kołach 

prawniczych rozważają techniczne 
możliwości procesu Doboszyńskiego.

Gdyby całą sprawę chciano uiregulo- 
wać tylko w jednym procesie, 'w któ- 
rymiby zasiadło na ławie oskarżonych 
przeszło 70 oskarżonych, to byłby to 
proces, ciągnący się kilika miesięcy. 
Jest wątpliwie, czy władze sądowe za­
stosują takie wyjście. Raczej nie, a to 
z .powodów czysto zewnętrznych. Nie­
ma w Krakowie takiej sali, któraby mo 
gła zmieścić tylu oskarżonych jedno­
cześnie.

Pozatem wchodzi tu wzgląd i na sę­
dziów przysięgłych. Godność sędziego 
przysięgłego jest honorowa. Trudnoby 
było znaleźć sędzi 
którzyby zechoieli 
na monsure proces.

Dlatego też wysuwa się rataj myśl 
rozbicia sprawy na szereg drobniej­
szych procesów. Główna sprawa była­
by skierowana przeciwko inż. Dobo-

szyńskiemu. Potrwałaby najdłużej, 
gdyż organizator najazdu Bierze winę 
na siebie. Stanąłby przed sądem za- 
pewne' z kilku najsilniej obciążonymi.

Wczoraj dopuszczono po ratz pier­
wszy do Doboszyńskiego rodzone. Mia­
nowicie w obecności sędziego śledcze­
go dra Rogowskiego odwiedziła Dobo- 
szyńsfciego w więzieniu , św. Michała 
jego siostra drowa Malkiewicsowa. To 
warzyszył jej mec. Pozowski.

Rozmowa trwała przeszło 20 minut. 
Doboszyński wypytywał się o stan 
zdrowia matki, a następnie wydawał 
dyspozyje majątkowe. Prócz tego pod­
pisał pełnomocnictwa: w zakresie kar­
nym udzielił pełnomocnictw mec. Sty- 
Dałkowskiemu z Warszawy j mec. Po- 
zowskiemu z Krakowa, a w zakresie 
cywilnym mec. Habudzie. Przypuszcza 
ją, że w przyszłym tygodniu zostaną 
do Doboszyńskiego dopuszczeni jego o- 
brońcy.

Pogrzeb Cziczerina
MOSKWA, 10.7. Zwłoki Cziczerina 

wystawione były na widok publiczny 
w sali konferencyjnej ludowego komi- 
sarjatu spraw zagranicznych, gdzie 
odbyło się zebranie żałobne.

W imieniu Narkomindieła przema­
wiał zastępca ludowego komisarza, śpr. 
za.gr. Krestinkij, podkreślając zasługi

Cziczerina jako pierwszego komisarza 
spraw zagranicznych. Uroczystości po 
grzebowe miały charakter nader skro­
mny. Trumnę ze zwłokami ustawiono 
na zwykłej ciężarówce 1 bez żadnej a- 
systy odwieziono do krematorjum.

Członkowie korpusu dyplomatyczne­
go złożyli kondolencje rządowi za po­
średnictwem Narkomindieła.

Złożył również kondolencje ambasa­
dor R. P. dr. Wacław Grzybowski.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Tendencja dla pożyczek państwowych, listów 

zastawnych i akcji nieco słabsza. Rubel srebr­
ny 1.70; 100 kopiejek w bilonie rosyjskim 0,60. 
Pożyczki dolarowe w obrotach prywatnych: S 
proc. poż. z r- 1925 CDillonowSka) 64.50 (w 
proc.); 7 proc. poż. śląska 55.50 (w proc.); 
7 proc. poż. m. Warsz. (Magistrat) 55.00 (w 
proc.); 3 proc. poż. prem. budowlana 24.S0.

Dewizy: Holandja 359.60; Bruksela 89.55, 
Kopenhaga 118.80; Londyn 26.50; Nowy Jork 
5.28 i jedna ósma; Nowy Jork (kabel) 54®l/«; 
Paryż 35.01; Praga 21.96; Stockholw 136.65.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stałaliza.- 
cyjna 50.00 (w proc.); 3% poż. prem. inwestye 
I em. 66.00; 5°/o poż. prem. inwestye. serjowa 
I lem. 76.50 ; 4**/o państw, poż. premjowa do­
larowa 47.50.

Akcje: Bank Polski 101.00; Warsz. Tow. 
fabr. cukru 28.50 — 28.55; Starachowice 35.00.ADW. HOFMOKL-OSTROWSKI

na ławie oskarżonych
WARSZAWA, 10.7. (tel. wł.) Przed 

sądem grodzkim stanął adw. Zygmunt 
Hofmokl-Ostrowski (ojciec), oskarżo­
ny o ujawnienie szczegółów rozprawy, 
która, ze względu na moralność publi­
czną, toczyła się przy drzwiach zam­
kniętych. Rozprawie przewodniczył p. 
sędzia Stanisław Rudnicki, oskarżenie 
popierał wiceprokurator p. Żeleński.

Historja sprawy tej jest dość niez­
wykła.

Adwokat Hofmokl - Ostrowski był 
świadkiem toczącego się procesu w są 
dzie grodzkim przy uL Trembadriej 1 
i ze względu na oryginalność tematu 
rozprawy zwrócił się do sędziego, czy 
nie mógłby być obrońcą.

Chodziło o obronę młodej żydówki,

Awantury na torze wyścigowym
Wielotysięczny tłum rozbił kasy i podpalił barjery

WARSZAWA, 10.7. (tel. wł.) Nieby­
wała awantura wynikła podczas wyści­
gów konnych na torze mokotowskim w 
Warszawie. Przyczyną awantury była 
nieprawidłowo, według opinji graczów 
rozegrana 7-ma gonitwa, którą komi­
sja sędziowska uznała za rozegraną 
przepisowo.

Ogier „Kaliban" w chwili startu 
wyłamał barjerę i pogalopował na śro­
dek toru. „Kaliban" zabiegł na chwilę 
drogę idącej za nim trójce koni, z cze­
go skorzystała znajdująca w chwili

Z OSTAT S, CHWILI

Kopalnia
nie będzie

Jak już donosiliśmy, w związku z 
- r zeczeniem kolegium górniczego w 
Warszawie wsprawle sporu ;pomiędzy 
kopalnią „Flora" i Konwencją węglo­
wą z jednej eweny, a kopalnią „Wi­
ktoria1 z drugiej strony, kopalni „W 
a !ória ‘ groziło zamknięcie, jako eks- 
dcatującej nadanie kopalni „Flora" 
□za kontyngentem przyznanym przez 

£ inwencję węglową.
Na wiadomość o możliwości zamknie 

ia kopalni powstał duży niepokój 
wśród robotników zatrurindonyccłi na 
opalni „Wilktoria1 w lizbie 300.
Sprawą tą zainteresowały się iie- 

<tóre organizacje robotnicze, które 
jednak uczyniły to ndezręctznie. sie­
jąc nawet niepokój i grożąc strajkiem 
generalnym

Najenergiczniej wystąpiła jednak 
Federacja Połskicch Związków Obroń 
SÓW Ojczyaiy, fctóra wysiała do War-

„Wiktoria”
zamkniętą
szawy, do ódpowiedmoh władz, odpo 
wiednio ni motywowany memoriał o- 
iwietlający dokładnie sytuację, doma­
gając się utrzymania kopalni w ruchu. 
Akc-ję Federacji PZOÓ poparł n6w- 
nież poseł Kaczkowski.

W dniu wczorajszym Federacja 
PZOO otrzymała od nmirodajmych 
czynników w Warszawie depeszę, iż 
Ministerstwo przemysłu i handlu oraz 
Ministerstwo opieki społecznej nie do­
puszcza do pokrzywdzenia robotników 
Kopalnia „Wiktoria* nie zostanie zam­
kniętą. Ponieważ załatwienie kwest yj 
formalno • prawnych w związku, z na­
daniami dla Ikopalud „Wiktorii" wy­
maga pewnego czasu ostateczne zala- 
•wiienie potrwa kilka tygodni. Nie spo­
woduje to jednak żadnej przerwy w 
pracy.

Dzięki tedy interwacj,' Federacji 
PZOO koęalnAa nie zosta­
nie n1,-1 ■■

startu przed „Kalibanem“ „Isola Bella'‘ 
która wyścig wygrała.

Wywołało to głośne sprzeciwy na to­
rze i już w czasie gonitwy publiczność 
domagała się unieważnienia jej. Gdy 
komisja sędziowska orzekła, że wyścig 
w myśl par. 52 przepisów wyścigowych 
jest bezwzględnie prawidłowy i że go­
nitwa nie będzie unieważniona, sprze­
ciw publiczności przerodził się w istną 
burzę, która doprowadziła do zajść.

Tłumy zgromadzone na tańszych 
miejscach przesadziły barjerę biegnąc 
przez tor, dotarły do budki sędziow­
skiej, w której wybito szyby. Wznoszo 
no obelżywe i obraźliwe okrzyki pod 
adresem sędziów i startera.

Tłum ogarniała coraz to większa pa­
sja. Na trybunę członkowską sypał się 
grad kamieni. Rzucano również garścia 
mi żwiru. Wreszcie podpalono barjery 
stojące na torze i usiłowano podpalić 
ławki.

Równocześnie część tłumu przypu­
ściła atak do kas, wybijając 90 szyb. 
Jedna z kasjerek uległa okaleczeniu od 
lamkami zbitej szyby.

Na trybuny rzucono zapalony kosz 
do śmieci. Zdemolowano tablicę, na 
której wywieszone były nazwiska, dżo­
kejów, mających brać udział w gonit­
wie ósmej.

Kierownik 11 komisariatu nie mo­
gąc opanować sytuacji zwróicł się o 
pomoc. ,^a t°r wyścigowy przybył od­
dział pieszy rezerwy policyjnej, pogo­
towie policyjne z 10 komisariatu oraz 
pluton konny.

Dopiero, wówczas zdołano opanować 
sytuację i rozpędzono tłum. Równo­
cześnie, pełniący służbę na placu szere 
gowcy straży ogniowej ugasili płonące 
barjery.

Aresztowano 10 osób, w czem jedną 
kobietę za podżeganie do zajść.

oskarżonej przez starszego mężczyznę 
o szantażowanie na tle pewnych prak­
tyk, które w świetle kodeksu uważane 
są za niemoralne.

Rzeczy tych dopuścił się ów oskar­
życiel a następnie dziewczyna z tego 
tytułu domagała się od niego pieniędzy

Sąd zgodził się na prośbę adw. Ilof- 
mokl-Ostrowskiego i powierzył mu o- 
bronę, podczas gdy inny adwokat pod­
jął się roli oskarżyciela. Proces zakoń 
czył się wyrokiem uniewinniającym, a 
przebieg rozprawy wraz z pytaniami, 
odpowiedziami i osobliwem tłem, był 
podany przez kilka dzienników war­
szawskich.

Z uwagi na to. że szczegóły rozpra­
wy tajnej nie podlegają ujawnieniu, 
podjęto dochodzenie, kto podał do pra­
sy wiadomość o przebiegu sprawy ma­
jącej posmak pikantny. W konsekwen­
cji urząd prokuratorski zarzucił adw. 
Hofmokl-Ostrowskiemu autorstwo no­
tatek do prasy.

Oskarżony adwokat odpowiada przed 
sądem sprowadzony z więzienia moko­
towskiego, w którem pozostaje od 2 
tygodni w związku z zarzutem obrazy 
rządu podczas przemówienia na proce­
sie senatora Sieroszewskiego. Rozpra­
wa o to, odbędzie się w sobotę przed 
sądem przy ul. Trembackiej 1.

Nadesłany przez adw. Hofmokla (oj­
ca) komunikat do prasy ukazał się w 
kilku pismach. Do przesłuchania i zre 
dagowania feljetonu na marginesie roz 
prawy sądowej, adw. Hofmokl się przy 
znaje, lecz zaznacza, że działał w inte­
resie społecznym. Chodziło o zdemasko 
wanie t. zw. opiekuna społecznego, któ­
ry dopuścił się czynów, sprzecznych z 
moralnością, zamiast być jej obrońcą.

Adw. Hofmokl prosił o wezwanie w 
charakterze biegłych pp. Leona Okręta 
i Stanisława Piaseckiego, którzy usta­
lą, że inkryminowany artykuł nie był 
sprawozdaniem sądowem w ścisłem te­
go słowa znaczeniu, lęez feljetonem. 
a pozatem o wezwanie świadków pp. 
adwoktów: Kmity, Bitnera, Swaciń- 
skiego i Aronsona oraz sędziego p. 
Wagnera, którzy byli w sądzie przy 
ogłoszeniu wyroku i jego motywów 
przy drzwiach otwartych'.

Wiceprokurator żeleński nie sprze­
ciwiał się jedynie wezwaniu świadków.

Sąd grodzki postanowił przerwać roz 
prawę do 24 Iipca br. i wezwać w cha­
rakterze świadków; sędziego Wagnera 
i adwokatów Kmitę i Bitnara. ’^”
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ZLE FRANCJA WYCHODZI
NA PRZYMIERZU Z SOWIETAMI

argumentów, opmję angielską, że in* 
teres W. Brytanji wymaga, aby broni­
ła wyłącznie swych granic i posiadło' 
ści kolonjałnych, nie troszcząc się o 
losy państw europejskich.

Paryż, w lipcu.
Delegacja francuska opuścła Gene­

wę pod wrażeniem .przygotowującej 
się nowej burzy europejskiej, a conaj- 
inniej 'takich komplikacyj międzynaro­
dowych, które winny zastać Francję 
przygotowaną na każdą ewenfualtnjość.

A tymczasem zarówno w wewnętrz­
nej, jak i w zagranicznej polityce 
Francji trwa jeszcze wielki chaos. 
Trwa ten chaos zresztą jeszcze i w po­
lityce gospodarczej, a nawet w finan­
sowej. Lewicowy rząd Francuski prze­
konuje się dziś dopiero o tern, o czem 
już wszystkie inne opozycje wiedzą, 
że wygodmejsze jest stanowisko opo­
zycji. aniżeli większości, która ma rzą­
dzie.

Socjaliści' francuscy, ostatni epigoni 
euno-pejscy- czystej doktryny socjali­
stycznej, żałują dziś zapewne, że tak 
długo uchylali się od współpracy z in- 
nemi stronnictwami lewicowemi w 
rządzeniu Francją, mimo ponawianych 
często pod ich adresem ofert. Powta­
rzało się to per jody czniie od pierwsze­
go zwycięstwa kartelu lewicy w roku 
1924. Odmawiając, socjaliści tracili 
jedyną sposobność przygotowania się 
do rządów i dziś zmuszeni są improwi­
zować. Szczególnie p. Salengro przeko­
nuje się, że łatwiej jest rządzić nawet 
tak dużem miastem, jakiem jest Lille, 
aniżeli cztfjrdziestomiljonowem pań­
stwem. Dziś Jednak, od pierwotnego 
.Jaissez aller'1 pod adresem robotni­
ków, którzy co kilka dni przerywają 
pracę, okupują, fabryki i wysuwają no­
we żądania, minister spraw wewnętrz­
nych odszedł już dość daleko, o czem 
świadczy jego ostatnia zapowiedź w 
senacie. że przeciwstawi się okupowa­
niu fabryk.

Z tych samych powodów z braku przy 
gotowania improwizuje zresztą i -mini- 
eter finansów, i minister przemysłu i 
handlu, no i wreszcie sam premjer p. 
Blum, pospołu, z ministrem spraw za­
granicznych. Obaj ej zupełnie nowi 
ludzie znaleźli sie w Genewie wśród 
Steyeh wyg i wyjadaczy genewskich, 
którzy i z piasku umieją bicz kręcić. 
P. Blum wygłosił mętną mowę o nie­
podzielności pokoju, nie zdając sobie 
sprawy, że gdyby mowy genewskie 
chwytano na płyty, to w pałacu Ligi 
Narodów musianoby na płyty o niepo­
dzielności pokoju przeznaczyć osobną 
szafę. A obok tego słyszeliśmy zapo­
wiedź o konieczności zbliżenia francu- 
sko-niemieckiego, o ścisłej współpracy 
z. Ąnglją i o przywróceniu serdecz­
nych stosunków z Italją. Minister Del- 
bo« ze swej strony szeptał chętnym na 
ucho, że wobec zbrojeń niemieckich 
Francja będzie m usiała zawrzeć sze- 
-eg paktów dwustronnych.

Otóż to właśnie. . Blum marzy wciąż 
jeszcze o idei bezpieczeństwa zbioro­
wego, chicć idea ta zbankrutowała do- 
pieroco sromotnie we wschodniej A- 
fryce. zaś minister spraw zagra­
nicznych usiłuje już wprowadzić za-

graniczną politykę Francji na nowe 
wry.

A tymczasem p. Lawal rozpamiętuje 
poszczególne etapw. przez jakie pro­
wadził politykę zagraniczną swego 
państwa, aż ją szczęśliwie doprowadził 
pod próg trzeciej międzynarodówki. 
Kiedy prosto z Warszawy ruszył do 
Moskwy, aby montować przymierze 
francusko-sowiećkie, nie przypuszczał, 
że odda Francji przysługę iście niedź­
wiedzią. Refleksje przyszły zbyt póź­
no. Opóźnianie ratyfikacji paktu fran 
cusko-sowieckiego postawiło przeciw 
p. Lavalowi całą lewicę j przyczyniło

się tylko do jego upadku, a w następ­
stwie i do ostatecznego zwycięstwa tej 
lewicy.

Rok zaledwie minął od chwili, gdy 
p. Laval parafował pakt francusko 
sowiecki, a już Francja płaci za to. 
Na przymierzu z Sowietami Francja 
nic dotąd nie zyskała, a straciła bar­
dzo wiele.

Idea bezpieczeństwa zbiorowego ban 
krutiuje coraz wyraźniej i coraz wy­
raźniej wyłania się z obecnego chaosu 
europejskiego zasada paktów dwu­
stronnych.

Afli.
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Polska ma prawo
do części kolonij niemieckich

Włoski organ poświęcony sprawca: 
kolonjalnym ..Azione Coloniale'1, oma­
wiając prawa Polski do posiadaniu 
kolonij zamorskich, stwierdził, że je 
żeli Niemcom zostaną zwrócone ich 
przedwojenne kolonje w Afryce ~ 
Polska, której dzielnice: Pomorze. Po­
znańskie i G. Śląsk wchodziły ongiś " 
skład b. cesarstwa niemieckiego — u-

zyskałaby automatycznie prawo do po­
siadania części kolonij niemieckich.

Pozatem Polsce przysługuje prawo 
posiadania kolonij jeszcze z innego 
tytułu — stwierdza ..Azione Coloniale'*.

,,W dalekich krajach zamorskich — 
pisze ten organ — polscy rolnicy i ro­
botnicy potrafią twórczy pracą zaim­
ponować całemu światu! ‘

Szatańskie plany Kominternu
Europa ma się stać wielką republiką rad

Zydówka zastępczynią
i SZF W ÓDNlCZĄCEGO SOWIETU 

MOSKIEWSKIEGO
Żydowski ..Nasz Przegląd1* z durną i 

zadowoleniem podaje następującą 
wiadomość:

MOSKWA, ŻAT. Znana działaczka komu­
nistyczna Eugenja Kagan wybrana została 
ha stanowisko pierwszego zastępcy przewod­
niczącego sowietu moskiewskiego. Jest to 
pierwszy wypadek wyboru kobiety na to 
stanowisko. Eugenja Kagan jest członkinią 
partji bolszewickiej od roku 1907 i wielo­
krotnie była aresztowana przez władze car­
skie za nielegalną działalność. Po rewolucji 
zajmowała różne odpowiedzialne stanowiska 
państwowe. Za wybitne zasługi położone o- 
koło szerzenia oświaty wśród robotników i

Według doniesień prasy zagranicz­
nej. Kom intern zorganizował w ostat­
nich dniach ub. miesiąca na terenie 
Holandji konferencję wszystkich kie­
rowników akcji komunistycznej w 
Europie z udziałem 60 osób.

Wobec niezwykłego (powodzenia ak­
cji wywrotowej na terenie Francji i 
Hiszpanji, Komintern postanowił 
wzmóc ją na terenie większości 
państw europejskich.

Akcja prowadzona ma bvć według 
specjalnie opracowanego planu. Prze

lewszystkiem mają być intensywnie 
organizowane jaczejki w armji i w 
policji. Jednocześnie wybuchać mają 
masowe strajki we wszystkich dzia­
łach produkcji danych państw. Dalej, 
dla czynnego poparcia alkćji strajko­
wej tworzone być mają bojówki, wy­
szkolone do walk ulicznych.

Dla sfinansowania powyższej akcji 
z Moskwy wyasygnowane zostaną zna­
czne ilości złota, oraz walut zaizranicz 
nych

Czyżby Anglicy poznali się
na niemieckim wilku w owczej skórze?

chłopów została niedawno odznaczona orde­
rem Lenina — najwyższą odznaką cywilną
w Związku sowieckim.
Wiadomość: ta zredagowana została 

>v takiej formie, jakgdyiby żydówka 
Kagan conajmniej dostała nagrodę 
Nobla. A okazuje się, że jest tylko je­
dną z wybitniejszych komunistek 
wśród wielu kemnn-istek żydówek

Prasa niemiecka- z niepokojem pod­
nosi fakt wzrastających nastrojów an- 
ijmiemiecfcich w opinji angielskiej. 
Jednocześnie w .prasie angielskiej po­
jawiają się głosy domagające się 
zbrojnej interwencji Anglji na wypa­
dek, gdyby Rzesza niemiecka rozpoczę­
li- wojnę z kłóremfcolwiek z państw 
europejskich.

Jedno z pitni nisze wręcz Nicdość,

że Anglja pragnie walczyć w obranie 
swoich własnych interesów, jak ,up. 
nad Renem, bataljony angielskie mu­
szą stanąć przeciw oddziałom niemiec­
kim również wszędzie w Europie tam, 
gdzie wałczyliby pewnego dnia żoł­
nierze niemieccy1*.

Dyplomacja niemiecką a wraz z 
nią i prasa stara się przekonać przy 
pomocy odpowiednio sorenarowanycii ‘

Nowy administrator
APOSTOLSKI ŁEMKOWSZCZYZNY

Ksiądz Jakób Medwecfcyj, archidia­
kon ze Stanisławowa izostał mianowany 
przez papieża administratorem apo­
stolskim obrządku . greek o-katMickie- 
go na Łemkowszczyźnie.

Katolicy gdańscy
WZYWAJĄ POMOCY WATYKANU

Prz-eds-t-awidiele katolickiej ludności 
Gdańsko wystosowali do Watykanu 
telegram, -przedstawiając w nim cięż­
ką sytuację kattolików gdańskich, sp<> 
wodowaną niebezpieczeństwem akcji 
rężimu gdańskiego.

Wedle informacyj. nadie&złych tu z 
kół watykańskich., | katolicy gdańscy 
stwierdzają. że jedynie tylko inter­
wencji polskich kół kościelnych oraz 
Lagi Narodów zawdzięczyć należy dal 
sze ukazywanie się jedynego orgazm 
katofcdkiego w Gdańsku, jakim jest 
..Danziiger Volkszeitung“.

Katolicy gdańscy w-alczą usilnie o 
wolność katoł-ickich związków mło­
dzieży. Dyplomacja watykańska bada 
obecną sytuację Kościoła katoitókiego 
w Gdańsku, rozważając prżytem po­
czynienie pewnych ikro-ków kmierza-' 
iących do zabezpieczenie wolności re­
ligijnej katolików .gdańskich.

W ZSSR coraz większy 
PRZYROST NATURALNY 

LUDNOŚCT
W tych dniach opublikowane zosta­

ły dane statystyczne odnośnie ruchu 
ludnościowego w Związku iStmeiów. 
Statystyka wykazuje znaczny przy- 
r-s*. naturalny ludności przy równoeze 
snem ubytku sztucznych poronień.

W pierwszych trzech miesiącacii 
liczba urodzeń w rosyjskiej fedenacyj; 
nej sowieckiej republice radzieckiej 
podniosła się w stosunku do roku ub. 
o 34%. W Armenji przypada obecnie 
na 1000 mieszkańców 54.3 urodzeń, 
podczas gdy w roku 1935 przeciętna 
urodzeń wynosiła tylko 41.6 na 1000 
mieszkańców. W republice Niemców 
nadwolżańskich liczba urodzeń w o- 
sratnim czasie wzrosła dwukrotnie a 
liczba sztucznych poronień w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy zmniej; 
•żyła się -o 3R%.

Parylewiczowa nie traci
TUPETU I... SZUKA PROTEKCJI
Przebywająca w więzieniu śledczem 

w Tarnowie Wandla Parylewiczowa. 
po aresztowaniu doznała wstrząsu ner 
woweg \ który' wkrótce ustąpił.

W stosunku do personelu więzienne 
go Parylewiczowa odnosi się agresyw­
nie. Kiedy odprowadzono ją na prze 
słuchanie d»> sędziego śledczego, po­
częła krzyczeć:

— Co wy chcecie!? Jakiem prawem 
mnie tu irzymacie?!

Ostatnio zażądała od władz więzień 
nych papieru listowego i napisała sze 
reig listów do wpływowych osobistości 
w Polsce, prosząc o pomoc i obronę.

Groźba powodzi w górach
MINĘŁA

Stan wód na wszystkich dopływać! 
w górnem dorzeczu' Wiały, po przej­
ściowym przyborze, powrócił już do 
normy, a w niektórych okolicach spadl 
poniżej stanu normalnego.

Lokalne wylewy-, jakie nastąpiły 
wskutek gwałtownych opadów, nie 
wyrządziły nigdzie poważniejszej 
szkody, a objęły tylkp przybrzeżny 
obszar zalewowy. Poża zniszczeniem 
niedużej ilości materjału budulcowe­
go. należącego do zarządu dróg wod­
nych, a złożonego na brzegach, więk 
szych szkód nie‘notowano.

W górach panuje pogoda i do lej 
pory nigdzie nie notowano deszczów 
Komunikaty sneteojwł-ołgiiczoe przw 
du ją r.staiaaue sie pogody w górach.
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ODPOWIEDNI KRAWAT 
na wykwintne; koszuli to dopiero 
całość i słuszne wymaganie PANA.

Koszula męska polecana przez 
chrześcijańską firmę 

„EDWARD" Sosnowiec 
ul. 3-go Maja 7
przewyższa gatunkiem . towaru i 
wykonaniem wszystkie inne 
przereklamowane — — — —

NA MARGINESIE

jilmli" ńit mil
Nie wiem, co guianowicie skłoniło 

mnie do skierowania się, podczas sa­
motnego, wieczornego, lipcowego spa­
ceru ku czerniejącej plamie cmenta­
rzyska? Bo to człek ani żonaty, ani su­
chotnik (nie liczę „gruźlicy portfeli.cz- 
nej‘‘) i jakkolwiek od 'panu dni stałem 
się bardziej pociągający (nosem!) 
przecie nie budzi co we mnie ani cie­
nia refleksy], kóre Zagnałyby mnie aż 
dó umrzyków, w przewidywaniu rych­
łej „przeprowadzki na sztywno"...

Niemniej jednak, bezwiednie jakoś, 
.-kręćdłem zdecydowanie w otwartą 
furtę cmentarza pógońskiego, wgłę­
biając się w ćzarńy mrois, ckliwa, 
cmentarzom tylko właściwą, wonią 
przepojony.

Byló już poznó. Jedenasta wieczo­
rem. Żdala słabo dochodziły oderwane 
odgłosy zasypiającego miasta, a jazgot 
tramwajów, śpieszących na noć do re­
mizy, przerzynał chwilami ńa6trójó- 
wość pory i miejsca.

W miarę pogrążania się w aleję, wto­
czoną rzędami mogił i krzyży . Sej­
mującą mnie ciszą iponurego Ogrodu 
śmierci, czułem się coraz bardziej nie­
swojo, a wzrok, błądżaccy w nieptzebi 
tych caemnorciaćh. jął wkrótce lOcłróź- 
niać sylwety figur nadgrobńycły i obe­
lisków. zeschłe mi -wieńcam i udrapo- 
wanyćh.

Naraz drgnąłem. Obok... tuż, cos 
szepnęło!... .

Z bijącem sercem przystanąłem i oto 
pó chwili, gdy wytrzeszczone oczy skie 
nowałem w kierunku odgłosu, spostrze­
gam siedząće ńa ławeczce dwie postaci 
mocno .przytulone do siebip i szepczące 
Zdumiony, odialilem się, zmierzając na 
przełaj ku wyjściu, gdy spod nóg pra­
wie zrywa się znów dwoje, których u- 
przednia poza, mimo najskrajniejszej 
tolerancji, nie dałaby się nazwać 
..dwuznaczną..'*

Ze wstrętem skręcileift w buk i oto 
nim doszedłem do ulicy, mnsialem wy 
.nimąć kilka jeszcze przytulonych, roz- 
szeptanych. nic niewidzących, czułym 
uściskiem połączonych ..gołąbków".

Gołąbków?... Nie! Tó raczej nietó- 
peiże cmentarne! Najpodle.isze>go ga- 
nńku ćmy; upadłe, bezuczuciowe typy 
zwierzaków, dla -których nie istnieje 
nic świętegó.

Nie rozumietn. jak ci óbłąkańce mo­
gą spocząć wśród butwiejących szeżat- 
ków tych, dla których ten ciasny ob­
szar stał się ostatnim, odpoczynkiem 
doczesności ziemskiej? Nie zdołam 
wniknąć w kompleks psychiczny dziew 
czyny, podającej usta dp pocałunku, 
wśród tych wyszczerzonych czaszek, co 
oddzielone zaledwie półmetrową war­
stwą piasku, wsłućhują śie w miłosne 
wyznania, w ohydna profanację -atn 
przeistoczone. Trudno ipójąć, jak wśród 
rozkładających się zwłok, niedawno 
może bliskich i znajomych istot, mogą 
te pary szukać innych dreszczy, niż 
dreszcz obrzydzenia i lęlku, na myśl o 
-wem zezwierzęceniu!

I pomyśleć, że to dzieje się W odle­
głości 2C kroków od ruchliwej arterii 
A-omunikaćyjnej. Że nieopodal potoki 
światła sąsiedniej elektrowni zalewa­
ją óikólice — a tu taka cienuniość i taka 
ciemnota!

ćzy ńie ma w tó prawa wglądu do­
zór kościelny? A ostatecznie policja?!. 
Przecież jeśli takie .bractwo truipiej 
miłości*1 odprawia każdodziennie po­
dobne orgje na pcświęconem miejscu, 
moźnaby. dla uzupełnienia obrządku, 
delegować kilku posterunkowych każ- 
dódziennie że „świeczkami“ (gumowe- 
mi). by na tych mogiłach, fam .pobło- 
g ławili;! te flirty zwierzaków w Iudz 
kich oOśńcciach. „Chichot*'.

3 konferencje w Inspektoracie Pracy 
nie dały pozytywnych rezultatów

W dniu wczorajszym odbyły się W 
Inspektoracie- pracy trzy konferencje 
z udziałem msp. Rychłowskiego, w 
sprawie podwyżki płac robotników i 
podpisanieu mowy zbiorowej. Konfe­
rencje te nie dały pozytywnych rezul­
tatów.

Jak już donosiliśmy, robotnicy fabry 
ki papieru Lamprechta w Sosnowcu 
wystąpili z żądaniem podwyżki płac.

Na konferencji właściciel fabryki
narzekał na brak surowca, który jest 
drogi i w rezultacie stwierdził, że na 
podwyżkę płac sie nie zgadza.

W czasie penraktacyj postanowiono 
' zbadać place w innych tego rodzaju 
' przedsiębiorstwach i odroczono dalsze 
’ obrady do 18 bm.

Również robotnicy fabryki Szajna 
’ w Sławkowie wystąpili z żądaniem pod 
’ wyższeniia zarobków.
i Na konferencji, która trwała dwie 
l godziny nie doszło do porozumienia, 
■ wobec zdecydowanego oporu ip. 
: Szajna.

Wobec tego delegat robotników, p. 
Angier zaproponował, aby zbadać wa- 

. runki płacy i pracy na miejscu, wobec 
; czego konferencja została odroczona.

Trzecia konferencja odbyła się w 
. sprawie podpisania umowy, zbiorowej oim^numonu!

IggB ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

n
Dz iś Piusa i Pelagji 
Jutro Jana Gwalberta

WcrłnńrJ cłnńra 3 m. 4
Sobota

Wschód słońca 3 m. 46.
Zachód „ 19 m. 56.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Poznali się w Monte Carlo". 
PAŁACE: „Tarzan Zwycięzca".
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Porządek nabożeństw
W NIEDZIELĘ DNIA 12 LIPCA 

W kościele parafialnym Wnieb. N. M. P. 
w Sosnowcu:

godz. 6 Prymarja z nauką — ks. kan. Jan­
kowski.

g. 8 Msza św. z nauką — ks. kan. Jankowski 
g. 10 Suma z kazaniem — ks. Łopaciński.
g. 11.80 Msza św. z nauką—ks. Łopaciński. 
g. 16 Nieszpory — ks. Łopaciński.
Dyżurnym ks. Łopaciński.
W dnie powszednie nabożeństwa odprawiane 

będą o godz. 6 i 8.
W kościele parafialnym M. B. Anielskiej 

w Dąbrowie:
g. 6.30 Jutrznia.
g. 7 Prymarja — ks. proboszcz, nauka ka­

techizmowa „Pozdrowienie Anielskie" ks. Za­
wadzki.

g. 9.30 Msza św. — kś. Zawadzki, nauka — 
ks. proboszcz.

g. 11 Suma za parafjan — ks. Zawadzki, 
adoracja — ks. proboszcz.

Nieszpory o godz. 16.
W czwartek „Godzina święta" o godz. 18.30, 

w sobotę pacierze wieczorne, Litanja do M. 
Boskiej, błog. i spowiedź.

Dyżurnym w tym tygodniu ks. Zawadzki.

Obozy letniskowe
DLA ROBOTNIKÓW 
W OKRADZIONOWIE

W dniu wczorajszym przybyła do 
Sosnowca grupa robotników licząca 80 
osób, którzy spędzili 10-dniowy okres 
na letnich obozach wypoczynkowych 
w Okradzionowie organizowanych przez 
Ubezpieczalnię społeczną w Sosnowcu.

Jak wiadomo 10-dniowy okres poby­
tu wraz z mieszkaniem i utrzymaniem 
wynosi zł. 6.50.

Dziś wyjeżdża druga skolei grupa 
wynosząca przeszło 80 osób. Obozy bę­
dą prowadzone przez lipiec i sierpień.

Przybyli robotnicy czują się dosko­
nale, podkreślając z uznaniem jakość 
pożywienia, otrzymywanego podczas 
wypoczynku.

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 
DUSZĘ ŚP. DRA GOSIEWSKIEGO. 
Dziś o godz. 9.15 odprawione zostanie 
w kościele parafjalnym w Sosnowcu na 
bożeństwo żałobne za duszę śp, draj 
Wiktora Gosiewskiegc

między 'kelnerami a Związkiem -restau 
ratorów oraż w sprawie płac kelne­
rów.

Związek restauratorów nie zgadza sic. 
na pobieranie 10 proc, od rachunków 
przez kelnerów, proponuje natomiast 
od 5 dio 10 proc.

Jeżeli chodzi © podpisanie .umowy 
zbiorowej przedstawiciele Związku 
restauratorów w Zagłębiu oświadczyli 
że nie mogą jej podpisać gdyż otrzy­
mali instrukcje od centrali, źe dopóki 
nie zostaną uzgodnione waruniki płacy 
: pracy na terenie całego państwa, od­
działy Związku restauratorów nie mo­
gą podpisywać żadnej umowy zbio­
rowej.

Wobec powyższego konferencji zo­
stała odroczona dt> czasu uzgodnienia 
szczegółów wewnętrznych w łonie 
organizacji Związku restauratorów.

Występ Stefana Jaracza
Wkrótce nasze miasto oczekuje prawdziwa 

sensacja artystyczna, gdyż przyjeżdża na go­
ścinny występ Warszawski Teatr Ateneum na 
cz-'e ze swym twórcą i kierownikiem Stefa­
nem Jaraczem.

Stefan Jaracz ukaże się w głównej roli w 
sztuce W. O. Somina w przekładzie Marjana 
Hemara „Zamach", granej z ogromnem powo­
dzeniem we wszystkich stolicach Europy.

Partnerką Stefana Jaracza jest znakomita 
artystka i 'reżyserka Ateneum Stanisława 

’ Perżanowska.
Teatr przyjeżdża ź własńemi dekoracjami 

Ji całkowitem urządzeniem scenicznym.
Przedstawienie „Zamachu" odbędzie się w 

Teatrze Miejskim w Sosnowcu, w dniu 16 bm. 
o godz. 20.80.

Premjer Składkowski
W BĘDZINIE?

Taka oto wczoraj plotka lotem bły­
skawicy obiegła wszystkie miasta, mia 
steczka i osiedla pow. Będzińskiego.

Ruch się zrobił ogromny we wszyst­
kich urzędach i biurach. Jedni twier­
dzili, iż przyjechał o godz. 6 rano po­
ciągiem, inni, że samochodem. Jedni 
widzieli p. Premjera w mundurze ge­
neralskim, inni po cywilnemu.

Ba, mówiono już nawet ilu urzędni­
ków p. Premjer zastał w Starostwie 
będzińskiem, a ilu brakowało, byli ta­
cy, którzy nawet z nazwiska wymie­
niali nieobecnych.

Ktoś twierdził kategorycznie, iż wi­
dział gen. Sławoj-Składkowskiego, jak 
jechał do Czeladzi.

Oczywiście w ślad za plotką poczęto 
dzwonić do Starostwa w Będzinie, do 
Starostwa grodzkiego w Sosnowcu, do 
redakcyj dzienników z zapytaniami czy 
to prawda.

Okazało się, że nieprawda. Ten i ów 
odetchnął.

P. Premjer Śkładkowski nie potrze­
buje obecnie sam dokonywać inspek­
cji. Wyręczają go: strach z wielkiemi 
oczami i plotka.
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X ZWIĄZEK LEKARZY PAŃSTWA 
POLSKIEGO OBWÓD ZAGŁĘBIA DĄ 
BROWSKIEGO i TOWARZYSTWO 
LEKARSKIE ZAGŁĘBIA DĄBROW­
SKIEGO w Sosnowcu wpłaca zamiast 
wieńca na trumnę śp. dra med. Wikto­
ra Gosiewskiego do Kasy Wsparcia dla 
wdów i sierot po lekarzach zł. 50.—
X OSOBISTE. P. Zbigniew Mierzyński 
z Sosnowca uzyskał na Politechnice 
w Gdańsku dyplom inżyniera elektry- 

Jra.

TO i OWO

Wół i kogut
Raz na pewnem podwórku
Siwy wół długorogi 
Na koguta nadepnął. 
Gdy mu podłazi pod nogi.

Kogut zagdakał wściekłe:
— Gdzież masz oczy, ty byku'.
I kulejąc boleśnie 
Wlazł na mur przy kurniku.

Klął tam długo, źe wreszcie 
Zachrypł i ledwie szeptaL.. 
A gdy wreszcie zeskoczył, 
Sam ślimaka rozdeptał.

MĘŻCZYŹNI PODZIWIAJĄ — 
KOBIETY ZAZDROSZCZĄ 

gdy ujrzą cert świeżą, czystą, pokrytą jikfe-. 
puszkiem dojrzałej brzoskwini. Cerę taką mieć 
może każda pani, ale pod warunkiem, że nży. 
wad będzie wyłącznie znakomitego pudru ro­
ślinnego paryskiej marki światowej słasń, 
FORVIL CINQ FLEURS. Puder FORVIŁ po­
siada tę wyższość nad innemi, iż nie tawiera 
żadnych szkodliwych domieszek, nie wysuwa 
skóry, lecz ją odświeża, prześlicznie matuj? 
doskonale przylega i zapewnia pani młodzień­
czą karnację. jygś

Obniżenie opłat
AKADEMICKICH

Minister WR. i OP. świętoeławski 
wydał nowe rozporządzenie o opłatach 
w państwowych szkołach akademic­
kich obowiązujące od 1 kwietnia rb. 
Opłata została zrównana na wszyst­
kich latach studjów i wynosi w aka- 
demjach sztuk pięknych 160 tl., \x 
uniwersytetach i akademji stomatolog 
gicznej — 200 zł., a w politechnikach, 
w szkole głównej gospodarstwa wiej­
skiego, w akademji górniczej i aka­
demii medycyny weterynaryjnej -ł 
230 zł. rocznie.

Ponadto będą udzielane słuchaczom 
indywidualne odroczenia opłat rócr- 
nych na okres 12 lat. Z ulg tych ko=- 
rzystać będą słuchacze niezamożni, a 
przedewszystkiem dzieci inwalidów wó 
jennych, dzieci włościan, robotników, 
wojskowych i funkcjonarjuszów pań­
stwowych.

Świece dymne
W KINIE „PAŁACE* 

kinie „Pałace** kilka dńi ternuW „ ____ ___
nieznani sprawcy zapalili świece dymne.

Publiczność początkowo sądziła, te 
wybuchł pożar — jednakże po ćhwili 
zorientowano się w feytuaćji i świńće 
pogaszono.

Jednego z organizatorów cuehńfcćej 
demonstracji zatrzymał, będący ń® 

sali w charakterze widza, policjant.
Po przewietrzeniu sali — obraz de­

monstrowano 'w dalszym ciągu.
X POŻYCZKI NADLANY POMIARÓ 

WE I ZABUDOWANIA. Związek miast 
polskich zawiadomił zarządy miejskie 
że w bieżącym roku budżetowym Fun­
dusz pracy finansuje jedynie biura pis 
nów regjónalnych, 2aprzestająć kredy 
towania prac pomiarowych i planów 
zabudowania w miastach i ósiedlach. 
Prace te mają być finansowane ż kre­
dytów państwowego Funduszu budo­
wlanego. Pożyczek na pomiary i plany 
zabudowania udzielać będzie BGK., któ 
ry zawiadomił, iż dysponuje w 1936 r. 
sumą 180.000 zł. ną udzielanie tych 
pożyczek. Pozatem Fundusz pracy asy 
gnował ra ten cel 100.000 zł. Istnieje 
jeszcze możliwość uzyskania 13Ó.Ó00 
zł. z komunalnegó funduszu póżyczkó- 
wo-zapomogowego. Analogicznie dó pó 
żyćzek budowlanych, pożyczki na spo­
rządzanie planów żabudówania będą u- 
dzielońe do 75 proc, kosztów.
X NÓWY ZARZĄD ZWIĄZKU PODO­
FICERÓW REZERWY. - ÓbraditKjący 
przed aledawnym czasem w Krakowie
XI zjazd' delegatów kół <ygó'a&go
zku podoficerów rezerwy R. P. wyb.ał 
nowe swe władze w rMśtępiujjącysl 
d'zie.- Prozeg - - Antoni Jskuilbowskf (War 
gzawa), wlcepireze^j — Stanisław Kapkń 
(Warszawa), Runiae (Łódź) i
EdwaiJ Jarzębowski (Luibjln). Sełćc fl­
izem gecerallnym został obrany Ateksau. 
Ster Grabowski z Wwszaiwiy, skarbnikiem 
Kara] Rimg, komendemłem głównym \VF. 
i PW. Ettgenjiitóż Szmidt (Warszawą.). Po­
żarem wyihranó członków, ia^za/óu, ófaż 
giómną komisję rewizyjną i sąd kóieżcii
siki.



Nr. fg? „KTTRTFF ZACHODNI” sobota 11 lipca 1956 roku.

GDY SIĘ DWÓCH KŁÓCI...
Szkodliwa walka wśród pracowników umysłowych

feeżulatem tarć, jakie pepńwjały w 
nł>, ro»k.u w łonie Polslkieigó Z.Z.P.r. i H. 
tż Sóśnowcu, była eećeśja pewńej gru‘ 
py, które stworzyła nową organizację 
pod nazwą: Związek zawodowy pia- 
cówników umysł, prżefnyśłu i san- 
dlu Zagłębia Dąbrówskiógó *tv Sćsńó"- 
óu. Walka, która prówiadzóaA była po‘ 
przednio w lobie źwiąiku .prżeńiośla 
Śife ńaźewńątrz, babierająć ćór&i oŁ 
ttrżejezych form Między ińńemi ped- 
ćzas walnego zjażdu ŚelśgatóW PZZPP 
i H. uchwalono rezolucję oetró piętnu­
jącą śęcesjónistów, między inńeńii ia 
powiadającą wystąpienie na drogę Wj- 
dową, uchwalającą bojkot towarzyski 
i L d.

W iwiążJku z tą rezolucją ótrzytoa- 
liśfńy obecnie ;d zarządu ŻWiążku za­
wodowego PUP i H. (seceśja) oświad­
czenie z prośbą ,o opublikowanie, i jed 
nóćze&nem zaznaczeniem, iż Opóźnie­
nie odpowiedzi spówodoWabe żośtalo 
ferjami ćżłońltów żarządu. (

Otwarcie musimy stwierdzić, u ien 
spór i wzajemne ataki pómiPdty pra- 
cDwńókami umysłówemija więc inteli­
gencja, -w sżerokich fcołfećh społeczeń­
stwa dobrego kvrażeniA uczynić nie 
iftaże. Wzajemne pomawianie się ó róż 
nego rodzaju czrny „nieoibywateldkie 
jakkolwiek ■wrihdtfńem jest, iż tak .w 
jednej órgfen.iżaćji, jakjw drugie' 
Znajdują się Ludzie Osobiście ućzćiw; 
porządni. Wywołfce fńufei kófeżińaTną 
sję z przeszłością Polski, gdy zadraz 
niPńe ambicje i wzajemne uraży pro- 
■wadziły do anarćhji.

Nie jesteśmy pjwołani do Tózśądza- 
nia sporów, sądzimy jednak, iż skoro 
powstała, nowa organizacja, najeżało 
by zerwać z wiajetńnemi. ńaj>asciąm'. 
a słuszności swoich dóćhódżić na 
drotee rżetelńej obywatelskiej pta- 
ćy. Wyrok wyda wóweżae óptńja. 
Zanzieszc-zając óświadeżenae Zwiąiku 
zawodowego praćó^nilRów U.inyśł-0- 
wyćh przemysłu i handlu, ógrańieża* 
my je tylko do Sprhw pónuszónyćh w 
rezolucji PZZPP i H. óświadczSńie 
tó brzmi:

W OBRONIE RUCHU ZAWODÓWEĆÓ 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

W numerze 163 „Kurjera Zachodniego'1 i nr. 
I6ł „Expresu Zagłębia" z dnia 16 czerwca rb. 
w sprawozdaniu z walnego żebrania P. Żw. 
Zaw. Pr. Przem. i Handl. Rz. P. została za- 
tnieszczona rezolucja wym. związku o chara 
Isterte Znieważającym nasz związek.

W odpowiedzi na tę. bezprzykładną w sto­
sunkach społecznych rezolucję oświadczamy, 

jest ona próbą odwrócenia od siebie uwag: 
i odpowiedzialności spowódu szkodliwej dzia­
łalności dla ruehu zaw. pracowników umysło­
wych od wielu lat wybieranych „ponownie ' 
prezz nieme walne żebranie (beż dyskusji) za­

tarasowanych leaderów wymienionego Związ 
ku. Działalność tegd związku musi być przed­
miotem zdecydowanej rozprawy w życiu pu- 
biieińem i W sądzie aż do uzdrowienia tej 
-rąstki życia Społecznego. Karto tej działał-

Wybory w Czeladzi
NIE ZOSTAŁY DOnCHCZAS 

ZATWIERDZONE
Sprawa wyborów burmistrza i ‘wice­

burmistrza m. Czeladzi nie przestaje 
interesować opinji publicznej.

jak wiadomo p. Brudnicki otrzymał 
14 głosów, wóbeć ćzegó został wybra­
ny burmistrzem. Z posiedzenia Wyko­
nawczego przesłano do Starostwa dwa 
prótokuły: jeden podpisany przez prze 
wodniczącegó p. Wolfa, drugi zaś przez 
asesorów radnych Kucewicza i ^Walo. 
P. Walo zakwestjonował ważność 2*ch 
głosów, na których było jakoby, nie­
wyraźnie napisane nazwiskó p. Brud- 
nickiegó.

Przy sprawdzaniu kartek r. Kuće- 
wicz przyznał się, że jedna ż kartek 
i nieWyraźnem nazwiskiem była złożo­
na przez niego.

Wóbeć takiej sytukćji wśród przeci­
wników p. Brodnickiego panu je prze­
konanie, że kandydatura jego nie Zo­
stanie zatwierdzona.

Dziś minął już tydzień od wyborów 
burmistrza w Czeladzi, jednakże kan­
dydatura p. Brodnickiego nie została 
zatwierdzona

ńości odkryjemy. Ńa zapowiedziana Sprawę 
sądową czekamy. Skargę o zniewagę związku 
i naszych członków wnosimy. Jednocześnie 
dla porządku i na tem miejscu komunikujemy 
opinji publicznej, że akcja P. Zw. Zaw. P. P. 
i H. Rz. P., której dano wyraz W Okólniku 
Ńr. 7 z dńia 7 marca r.b., wzywającym dó de- 
móńztracji, dó protestu przeciwko państwo­
wym organom administracyjnym, do strajku 
pracowników umysłowych spowodu tragicz­
nych zajść krakowskich, szła ńa rękę żywio­
łom destrukcyjnym i wywrotowym, była czy­
nem zamętu i bałamucenia świata pracy, a ja­
ko taka była czynem nieobywatelskim i nie­
godnym organizacji zawodowej pracowników 
umysłowych.

Co się tyczy ogłoszenia bojkotu towarzy­
skiego tó rezolucja W tym puńkcie jest 
przewidziani przeZ kodeks karny zniewagą;

W dńiiu wczorajszym Wyjechała do 
Warśżawy delegacja dyrekcji Uber 
niećzalni Społecznej W Sosńóweu w 
śóbaćh: dyr. Chcbwiekiego i dr. Nie- 

bielskiego Oraz delegacja pńa-cówni- 
'tow Ubóżpiecwalńi na pogrzeb ś. p. dr. 
Góśiewśkiegó.

Delegąćje zabrały ż U>bą Wieniec 2 
-•apiseńi:

— Drógieóiu i Cżćigddńeińu Przeju- 
'ćńeńiu — Dyrekcja i PraęóWńidy U- 
beżpiećzalńi Śpółećznej w Sóśnówću.

Równocześnie dyrekcja Ubezpie- 
cżalni i pracownicy wysiała do ćonv 
ś. p. dr. Gosiewskiego depeszę kondo- 
'encyjną treści następującej:

..Głęboko w^rtw^n1 +’*••>w?zńvm żgo-

Wyjazd delegacyj do Warszawy
na pogrzeb ś.p. dr. Gosiewskiego

30 ofert na budowę 
domków robotniczych w Sosnowcu

Jak już donosiliśmy Magistrat m. 
SośńóWca przystąpił do prżyjmówama 
ogłoszeń na budowę d-omików robotni­
czych, które mają być postawione na 
Pogoni.

Kdśzt budowy jednego domku Wy- 
l. si 5432 zł., które rozłożone są na ~-ph' 
■y ratalne w okresie 50 lat, z tem, że 
-rży zgłóeżenau reflek-tantci wpłacają 
'dżiał w wysokości 5S5 zł.

Następnie w ółct&aie lat 9 właściciele 
•laćą po 24.50 miesięcznie, a pó tym 
kpesie po zł. 9.90 miesięcznie.
TYtuł Wła&ńóść' dórakn zćt-ątś Wói-'

Nieszczęśliwy wypadek 
na dworcu

W ub. eżwkrtek Uczńi pasażerowie 
na st&ćji Będzin — Miasta byli świad­
kami nieszczęśliwego wypadku, jakie 
my uległ mieszkańieć Będzlaia.

O godz. 16.15 w chwili gdy. poćią? 
ośóbpwy. odjeżdżał ze stacji W kierun­
ku SdsńdWóa, uSiłiWał wskdćżvć do 
lędaćęgó. już W biegu póćiągu Włady 
•law Gd.rbólińeki, lat 59, zain. w B<

ul, Sielećkiej 107.

w Będzinie
Garbóliński poślizgnął się aa stop­

niuj wagonu, wśkutak czegó dóśtal się 
t>od koto.

Nieszczęśliwemu Ikoła wagonu odcię- 
’’t stoipę u prawej nogi oraz duży palet 
t lewej nogi.

Garwolinskiegó prżewjetóóno dó sip. 
ala powiatowego w Będzinie, gdzie 
noddhny zoetał zabiegowi chirurgie/ 
nMftU.

P. Prezydent odrzucił prośbę
o zmniejszenie kary dla zamachowca na rodzinę Tobiszów

Swegó eżaau Zagłębie żostalo wstrżą 
Śnięte mado mości ą ó zamachu doko­
nanym na rodzinę górnika Tobiszą w 
Klimontowie przy pomocy maszyny 
piekielnej.

Pewróegó dńą Tobtaz ótriymał zawia­
domienie o przesyłce póćiżtówej z Mie­
chowa ńa jego imię.

Tego Samego dnia udał Się ńa póćż- 
tę ,.i podjął paożikę. 4

Prżyńióś.łśży ta do d&tniu, żona Jego, 
Karolina poczęła paczkę rozpakowy­
wać.

W pewńe? chwali nastąpił potężny

charakter jej jest na poziomie autorów 
wagi, którzy zato odpowiedzą przed sądem. 
Zaznaczamy jednocześnie, że członkowie na- 
3zegó zarządu i liczni członkowie naszego 
związku od paru lat nie utrzymują stosunków 
towarzyskich z leaderami P. Zw. Z. P. P. i H 
Rz. P., oceniając w ten sposób samorzutnie 
wartości społeczne wymienionych.

Zarząd Związku Zawodewegó 
Pracowników Umysł. Przemysłu i Handlu 

Zagłębia Dąbrowskiego W Sosńówcu.
Ńa tych wzajemnych oświadczeniach 

i reaolućjaćh należy przypuszczać, iż 
wojenne „publiczne pranie*1 zostanie 
zakończone. Chociażby z uwagi na 
znane przysłowie: „gdzie się dwóch 
.dóci, tam trzeci korzysta**. Tym Łrze- 
.■'im tó dzisiaj W Polsfre żywioły de 
struikcyjńe, kómuńiśtyćzńą.

znie-

nem rńeża óani, łą/czy.my się z Nią W- 
Jej wielkim bólu i próeimy przyjąć 
wyrazy ńajs&rdecżńiejfezegó £aiu i 
współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Ubezpieczalni Społecznej 

w Sosnowcu.
£>rugą depeszę wrftłały zetpoły ró- 

bóońićże Wgłębia Dąbrówskiegó do 
ióńy ś. p. df. Gósiewękiegó, treśócj fta- 
•tępuiąćśj:

—* Nie mógąć W uroczystościach po­
grzebowych dać Óówodu ntóżegó Sża- 
orjnlku i przywiązania, ślemy Jej 
z głębi Szczerych serc wyrazy wielkie­
go żalu i współczucia".

sany po zgłoszeniu i wpłaceniu udziału 
wybudowaniu domku.
Domek składać 6ię będzie: z poko­

ju, kuchni, aióńflti, ubikacji i t. zw. 
górki. Domk.i zostaną postawione na 
■arceli wieikćści 53Ó mtr. kw.

Jalk się dowiadujemy do wydziału 
budowlanego magistratu m. Sosnowca 
wpłynęłó 30 ofert na budówę wyżej 
wśpómniainyćh domków.

Reflektanći wpłacili już udziały.
Dalsze zgłoszenia przyjmuje Magi­

strat m. Sbsńdwća.

huk, bowiem maszyna Znajdująca sic 
w paczce posiadała specjalny przyrząd 
elektryczny, który spowodował eksplo 

IćaróŁińa Tobtażowia została rozer­

wana ńa kawałki, mąż jej został ćiężkc 
rapny.

Cale mieszka®e uległo zdemolowa­
niu.

Dzięki Opiece lekarskiej Tobisz to- 
stal uratowany, jednakże ńa Całe ży­
cie pozostał kaleką. Stracił słuch i ćżę- 
ściówo władzę w rękach i nogach.

ŚledżtWó pwićyjne wkrótce ujawni- 
•tó ż^maCnti. któfrfti ókh/ał

3919Przed upałami
schronić się można najlepiej 

w Podziemiach Savoy’u 
chłodniki pierwszej jakości.

Doborowa orkiestra „Bajka* 
ze śpiewami znanej refrenistki 
p. MAŁGORZATY OLSZCUKL

Wybory radców
TOW. KREt>. ZIEM. W KIELCACH
W Resursie Kieleckiej odbyły s-ę wy­

bory radców Tow. Kred. Ziemskiego w 
Kieloaieh. Przewodniczył p. Kazimieri 
Dz’e®ott z Gdetbutowa.. Sprąwózdanie • 
działalności dyrekcji ta dwi lato tło- 
żyii radcowie pp. ■ A. Linówski i I. Ko­
walski. Jako todliór* dy.-ekcji gtówóej 
Tow. Kred. Ziem, lat 4 wybreino: pp- 
A. Lipowskiego t Radków* i W. Móra- 
w*kiegó z Miławózyć. Na zastępców pp. 
A. Schutża z Białej Wielkiej, J. Dembiń­
skiego i Gór i dr. Z. ChraMtawskiego ż 
Chołudzy. Na przewód. przyszłych wy­
borów w r. 193§ wybrano p. Z- Glinkę » 
MękorżoWa, aa zastępcę Zaś p. Ś. Ofeżów 
skiego 2 Morska.

X ORZECZENIE W SPRAWIE KWA- 
UHKACJI PRACY. Najwy*ży Tryba- 
ńał Adain^tracyjar wydał orzeczenie 
następująca treści: „Pretównik, który 
nie wykcauje ktarowmiśwą tephetóznegó 
i nić podpada t togó p&woAn pod .poję- 
'ce majstra, lufo równorzędnego z nim 
pracownika, może pomimo to ftoleżec dó 
kategOrh praCoWcikóW umysłowych 
(przewidzianej w rczpórżądżeniu o ubez 
ciecżę©iu praitoWiikó* umysłowych), je 
żeli istótnetó jęgó *ą czyn­
ności adminiętrs«yjne lub ńadzóxze“.

X UCIEKAJMY Z DUSZNEGO mia­
sta. Kierownictwo sekcji turystyczno 
sportowej koła młodzieży pracówniczej 
przy Oddziale PZZPP. i H. Rż. P. 'w 
Sosnowcu, zawiadamia wszystkich Za­
interesowanych, że wyjazd na wyciecz­
kę w nieznane pod hasłem „Uciekaj­
my z dusznego miasta kil Wolnej prze­
strzeni i słońcu" nastąpi autobusem w 
niedzielę dnia 12 bm. o godz. 5.80 rano 
z przed lokalu Związku, ul. Sienkie­
wicza 17-a. Sekretarjat koła przyjmu­
je jeszcze zapisy dó sóbóty dó godziny 
21. Wpis 2 żłóte.

XUNIEMOŻLIWIENIE FAŁSZERSTW 
OBLIGACJI POŻYCZKI KONSOLI­
DACYJNEJ. W przyszłym tygodniu 
różpóćznió się rożdział obligacji hóWej 
Pożyczki Konsolidacyjnej pomiędzy 
wszystkie kaiy Skarbówe i bańki pań* 
stwowe dla przeprowadzenia zamiany 
óbligacyj ,które śkóńwerowane zóstah’ 
na mócy rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z stycznia br. Przy wykónaniu no­
wych obligaćyj Pożyczki Konsólidacyj 
nej zwrócono uwagę na uniemożliwię* 
nie jakichkolwiek bndż fałszerstw tych 
papierów, które staną się jedną t naj 
bardziej rozpowszechnionych obligaćyj 
państwowych. Na egzemnlarrach poży* 
tzki umieszczono specjalnie znaki wod­
ne Według Systemu używanego przez 
Bank Francji przy druku banknotów- 

s:o Józef Drożdż, z zawodu elśłletrd- 
■ńćótet, krewny Tóbisżów.

Zamachowiec przyznał się dó winy 
lumacząc się, że popchnęła gó dó tegć 

tżyńu zemsta na tle majątkowym.
Dróżdż stanął przed Sądem Okręgo­

wym i skażany został na dożywotnie 
więzienia. Skazaniec przed tólku ty­
godniami napisał prośbę do Plrezyien- 
a Rzeczypospolitej o złagodzenie k:

/ j?°ra.i nadeszła odmowna od' 
wiedź. P. Prezydent odrzuci pro- 
wobec czego Drożdż musi cierpieć .1 
twój cżya do śmierć5
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Oszust w mundurze

LEŚNICZEGO
Ze Strzemieszyc -donoszą nam, że 

przed dwoma dniami pojawił się tam 
jakiś nieznany osobnik w mundurze 
leśniczego, który, twierdząc, że w naj­
bliższych dniach obejmie posadę le­
śniczego, zaczepia i bije ludzi, szyka­
nuje ich, a w niektórych wypadkach 
dopuszcza się oszustw. Osobnik ten 
twierdzi, że jest inżynierem.

Policja wszczęła poszukiwania za 
„inżynierem” celem ukrócenia jego 
„leśniczej" działalności.

„Dla kawału*4 skradł
PIENIĄDZE...

Przed Sądem grodzkim w Sosnowcu 
odpowiadał znany na terenie Sosnowca 
złodziej Kazimierz Szułaklewicz, bez 
stałego miejsca zamieszkania, którego 
oskarżono o kradzież portmonetki na 
szkodę niejakiej Moniki Wybraniec, 
eam. w Sosnowcu.

14 maja rb. Wybrańcowa przybyła 
na targ w Modrzejowie i w chwili, gdy 
sięgała ręką do kieszeni, skonstatowa­
ła z przerażeniem, iż portmonetka z 
pieniędani ulotniła się.

Trzeba szczęścia, że całą scenę kra­
dzieży obserwował policjant, który po­
dążył za złodziejem, odebrał mu pie­
niądze, a następnie aresztował go.

Podczas rozprawy złodziej tłumaczył 
się, że portmonetkę wziął „dla kawału” 
gdyż wiedział, że go obserwuje poli­
cjant. Sąd jednak nie uwierzył „kawa­
łom” Szułakiewicza i skazał go na mie­
siąc bezwzględnego aresztu.

OLKUSZA
BOJKOT

MŁYNA ŻYDOWSKIEGO
Pod Żarnowcem jest nowocześnie u- 

rządzony młyn wodny, który przed kil 
koma miesiącami właściciel p. Szpak, 
człowiek naogół szanowany, sprzedał 
spółce żydowskiej za około sto tysięcy 
złotych.

Od chwili zmiany właścicieli młyna 
miejscowi i okoliczni gospodarze za­
przestali zwozić zboże do przemiału, 
wskutek czego właściciele-żydzi młyn 
w tych dniach zmuszeni byli sprzedać.

Młyn nabył taniej o około 20 tys. 
złotych Polak, p. Rydzewski.
X ZWALCZAJĄCE SIĘ ZWIĄZKI. — 
Istniejące na terenie papierni „Klucze” 
dwa związki robotnicze, mianowicie sil 
niejszy PPS. i słabszy ZZZ. od pewne­
go czasu prowadza walkę o wpływy 
wśród robotników, przyczem na zebra­
niach dochodzi często do niemiłych nie 
raz incydentów.

W tych dniach na wspólnej konfe­
rencji delegatów obydwóch związków 
w obecności inspektora pracy i zarzą­
du fabryki doszło do porozumienia po­
między obydwoma związkami, przy­
czem postanowiono w dalszych pra­
cach nie przeszkadzać sobie wzajemnie. 
X POŻAR OD PIORUNA. W czasie o- 
negdajszej burzy piorun uderzył w za­
budowania Jana Sypika w Grzegorzo- 
wicach, gm. Minoga. Dom i zabudowa­
nia spłonęły.
X ZACZEPKA I STRZAŁY. Jadącego 
onegdaj na rowerze do Ściborzyc koło 
Ojcowa, Romana Tabaka z Małoszyc, 
gm. Cianowice, zaczępiło kilku oso­
bników pijanych. Rzucili się oni na 
Tabaka z nożami, ten jednak zdołał im 
zbiec na rowerze. Jeden z napastników 
vidząc, że ofiara wymyka się, strzelił 
do Tabaka z rewolweru. Strzał chybił. 
Policja w tej sprawie prowadzi docho­
dzenie.

Zapisujcie się 
na członków K.P.H.

Teror czeski na Śląsku
Zaolzańskim święci tryumf

Dnia 30 czerwca rb. zakończyły się 
wpisy do polskich szkół ludowych, wy­
działowych oraz przedszkoli polskich 
na Śląsku Cieszyńskim i Morawach.

Na podstawie dokonanych dotych­
czas obliczeń, największy ubytek dzie­
ci w szkołach polskich zanotowano w 
powiecie Czesko-CieSzyńskim. gdzie w 
porównaniu z r. ub. zapisano do szkól 
polskich publicznych o 900 dzieci mniej

WeSomtefc tak znacznego spadku, 
szkoły polskie zmuszane będą zlikwi­
dować 15 klas. Najbardziej dotkliwe

straty poniosły szkoły polskie w Trzyń 
en. Fakt ten wytłumaczyć można ste- 
rcryzowaniem robotników polskich, 
wydalanych masowo z miejscowych 
hut żelaznych.

W dwu powiatach Czesko-Gieszyń- 
skim i Frysztackim straciły polskie 
szkoły pubkozme przy tegorocznych 
wpisach około 1300 dzieci. Do liczby 
tej dodać należy stratę 286 dzieci w 
polskich ochronkach Macierzy Szkol­
nej na Śląsku Cieszyńekm.

KLEMPA Z ŁOSIĘTAMI
Łosica (w myśliwskim języku „klempą" zwana) z młodymi łosiętami w ogrodzie zoologicz­

nym w Warszawie.

GOSPODARCZE
IIIIW iIWRWłłk'

We własnym interesie należy
skontrolować przed konwersją papiery wartościowe
W związku ze zbliżającym się ter­

minem konwersji pożyczek państwo­
wych, kióre począwszy od dnia 15 bm. 
mają być wymienione na obligacje 
pożyczki konsolidacyjnej, należy 
sprawdzić, czy posiadane obecnie a 
podlegające konwersji oiblitoacie .po­
życzki inwestycyjnej oraz budowla­

OD DNIA WCZORAJSZEGO przestał obo­
wiązywać traktat handlowy polsko-francuski, 
podpisany w roku 1924. Dnia 9 bm. po raz o- 
statni w myśl instrukcyj Ministerstwa skarbu 
polskie urzędy celne stosowały konwencyjne 
stawki celne do towarów, pochodzących z Frań 
:ji, kolonij francuskich i krajów mandato­
wych. W okresie beztraktatowym wymiana 
iandlowa pomiędzy Francją a Polską odby­
wać się będzie przy zastosowaniu normalnych 
stawek celnych. Od szeregu tygodni toczą się 
irprawdzie w Paryżu rokowania celem zawar- 
:ia prowizorjum handlowego, ale dotąd brak 
informacyj o ich stanie.

ZNACZNY WZROST PRODUKCJI W HU- 
IACH ŻELAZNYCH. Produkcja walcowni, 
która jest decydująca dla ogólnej produkcji 
hut. żelaznych, wykazuje ostatnio stały nie­
przerwany wzrost. W maju 1935 r. produkcja 
walcowni wyniosła 564 tys. ton, a w maju rb. 
wzrosła do 75.3 tys. ton. Wielkość produkcji 
walcowi w maju rb. odpowiada poziomowi prze 
ńętnej miesięcznej produkcji w roku 1930. 
Cyfry powyższe wskazują na niewątpliwą po­
prawę rozmiarów ilościowych produkcji w hu­
tach żelaznych, przyczem podkreślić należy, 
te zamówienia rządowe, dokonywane są w hu­
tach nie na zapas, lecz na pokrycie rzeczywi­
stego zapotrzebowania. Odnosi się to zwła­
szcza do zamówień kolejowych, które są naj- 
większemi spośród rządowych zamówieniami. 
Wzrost produkcji spowodowany został wzro­
stem zapotrzebowania krajowego, gdyż osu- 
nek eskportu do produkcji w maju r.ub. i w ma 
ju rb. pozostaje ten sam. Niewątpliwie jed­
nym z czynników, które przyczyniły się do 
wzrostu obrotów produkcji, była przeprowa­
dzona w końcu r. ub. zniżka cen żelaza.

GDAŃSK MA PRETENSJE. Gdańska Izba 
handlowa ogłosiła sprawozdanie, w którem na 
podstawie danych statystycznych podnosi za­
rzut, że udział Gdańska w polskim obrocie za­
morskim zmniejsza się stale na korzyść Gdy­
ni, szczególniej pod względem wartości prze­
ładunkowej towarów w obydwu portach. ziem- 
samem, zdaniem Izby handlowej w Gdańsku, 
umowa portowa z września 1933 roku nie zda­

Kronika gospodarcza

nej nie zostały już wylosowane i czy 
nie padly na nie w swoim czasie ja 
kies wygrane. Dokonanie takiej kon­
troli jest ważne z te^o powodu, że 
wszelkie późniejsze reklamacje spowo- 
du nieodebranych premij nie będą u- 
względnione i premje te przejdą na 
własność skarbu państwa.

ła egzaminu życiowego i odpowiednia zmiana 
tej umowy staje się dla Gdańska kwestją je­
go dalszej egzystencji.

OBNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ WE 
FRANCJI. Bank Francuski obniżył stopę dy­
skontową z 4 na 3°/o, stopę procentową na za­
liczkowanie papierów wartościowych z 5 na 
4% i na zaliczki 30-dniowe z 4 na 3%.

CECHY RZEMIEŚLNICZE OTRZYMAJĄ 
WKRÓTCE NOWY STATUT. Związek ce­
chów rzemieślniczych opracował projekt wzo­
rowego statutu dla cechów i przesłał go Mi­
nisterstwu przemysłu i handlu do zatwierdze­
nia. Władze nadzorcze mają projekt w nie­
długim czasie rozpatrzeć i skorygować lub za­
twierdzić tak, by jak najprędzej zaczął on 
obowiązywać, umożliwiając cechom prawidło­
wą działalność.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM 
W czerwcu rb. weszło do portu gdyńskiego i 
wyszło zeń na morze ogółem 760 statków o 
łącznej pojemności 748.845 ton, z czego we­
szło 383 statków o pojemności 382.013 ton i 
wyszło 377 statków o pojemności 366.832 ton. 
Ruch statków według kolejności bander po­
szczególnych państw przedstawia się następu­
jąco: Szwecja, Polska, Anglja, Danja, Stany 
Zjednoczone A. P-, Niemcy, Włochy, Grecja, 
Finlandja, Norwegja, Estonja, Holandja, Ju- 
gosławja, Łotwa, ZSRR, Gdańsk, Rumunja i 
Litwa.

Nie każdy zdobyłby się
NA TAK PIĘKNY GEST

Pilot angielski Hikon, lecący z Kap­
sztadu do Europy na samolocie Air- 
3peed-Envoy, da i dowód wyjątkowej 
dżentelmeuerji w stosunku do Amy 
Mollinson. Stwierdziwszy mianowicie 
po przybyciu do Kairu, że może łatwo 
pobić j j rekord, wynoszący 4 dni lb 
godiz. 17 min. na trasie Kapsztad — Izn 
dyn, udał >ię z Kairu do Budapesztu.

PROGRAM RADJOWY
SOBOTA 11 LIPCA

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.03 
Muzyka, poranna. 6.38 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
Koncert południowy w wyk. orkiestry 57 pp. 
12.55 Życie artystyczne i kulturalne śląska. 
13.15 Koncert życzeń. 14.30 Muzyka lekka.
15.30 „Powiat Lubliniedd w dobie dzisiejszej" 
odczyt. 15.45 „Ze śpiewem przez Polskę": „Jak 
śpiewają i. tańczą biskupianie" audycja mu­
zyczna w oprać. B. Czyiykowskiej. 10.00 Re­
cital skrzypcowy Marji Marco. 16.80 Arje o- 
perowe w wyk. Mikołaja Warwy. 16.45 „Od 
latarni do latarni" reportaż z portu gdyńskie­
go. 17.00 Koncert z Parku Wilsona w Pozna­
niu w wyk. poznańskiej orkiestry symf. 17.50 
„Łyk żubrówid" reportaż z Puszczy Białowie­
skiej. 18.00 „Swaczyna u Dorotki" audycja dla 
dzieci- 18-25 „Okropno niemoc Berty" monolog 
dyr. Stanisława Ligonia. 18.35 Koncert rekla­
mowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Wie­
czór muzyki lekkiej. Wykonawcy: Mała ork. 
oraz Stefanja Millerowa i Aleksander Wąsie’ 
— śpiew. 20-15 Audycja dla Polaków zagrani 
cą: „Obóz harcerski". 20.55 Pogadanka aktuai 
na. 21.00 Walce w literaturze fortepianowej 
Wykonawczyni: Janina Familier-Hepnerowa
21.30 „Napaść przy ulicy des Cendres" humo­
reska Leonarda Merricka — z życia cyganerii 
paryskiej. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.15 
Muzyka taneczna w wyk. małej ork. PR. Re­
freny śpiewają siostry Burskie.

© Sport|
CKS. — RKS. Zagłębie

W niedzielę o godz. 11 przed połud­
niem na stadjonie miejskim w Dąbro­
wie Górniczej odbędzie się mecz po­
między CKS. a RKS. Zagłębie.

Mecz budzi zrozumiałe zaintereso­
wanie, ze względu na rehabilitację dru­
żyny CKS.

O godz. 9 rano przedmecz rezerw. 
Lekkoatletyczna reprezentacja 

olimpijska już ustalona.
Skład olimpijskiej drużyny lekko­

atletycznej został już właściwie usta­
lony i wygląda następująco: 400 m. 
Biniakowski, 800 i 1500 m. Kucharski 
5 i 10 km. Noji, maraton: Fiałka i 
Gancarz, chód 50 km. Bieregowoj, skok 
wzwyż: Pławczyk, Hofmna, trój skok: 
Luckhaus i Hofman, tyczka: Sznajder 
oszczep: Lokajski, Turczyk, dziesięcio- 
bój: Pławczyk 100 m. pan: Walasie- 
wiczówna, dysk pań: Wajsówna, osz­
czep pań: Kwaśniewska.

Sprawa sztafety 4X100 m. rozstrzy­
gnie się na eliminacji 15 bm. w C.I.W. 
F.-ie.

ZABURZENIA W WIĘZIENIU
W więzieniu toruńskim wybuchły za 

burzenia grupy więźniów. Zbuntowani 
więźniowie powybijali szyby w oknach 
i powyrzucali na dziedziniec menażki 
szczotki itp. Zawezwana została poli­
cja celem zlikwidowania zajścia.
SZCZUR WYGRYZŁ DZIECKU OKO 
W Grzybowie pod Wołominem do koły­
ski dziecka Chaima Perelmana, właści 
cielą. sklepiku, dostał się szczur i wy­
gryzł rocznej córeczce Sarze oko. Dzi* 
cko przewieziono do szpitala.

„slimka. ślimak pokaz rogi. 
Dam ci sera na pierogi".
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POLSKI
HARCERZE POLSCY Z AMERYKI 
ZWIEDZAJĄ RODZINNY KRAJ 
Wczoraj na statku „Batory" przyby 

ła do Gdyni wycieczka harcerzy. Zwią­
zku Narodowego Polskiego w Amery­
ce w liczbie 10 osób. Po zwiedzeniu 
Gdyni harcerze bawić będą w Pozna­
niu, a w dniu 13 bm. odbędą pielgrzym 
kę na Jasną Górę poczem wyjadą do 
Zakopanego, Krakowa i Lwowa. Na­
stępnie uczestnicy wycieczki wezmą u- 
dział w specjalnie zorganizowanymi dla 
nich kursie harcerskim w ośrodku Z. 
H. P. w Górkach Wielkich na Śląsku. 
Po ukończeniu kursu harcerze rozjadą 
się do swych rodzin, zamieszkałych w 
Polsce. Wyjazd wycieczki nastąpi w 
dniu 25 sierpnia rb.
GŁODÓWKA URZĘDNIKÓW MAGI­

STRATU M- CZĘSTOCHOWY
Zarząd miejski w Częstochowie w 

myśl zaleceń oszczędnościowych wymó­
wił pracę wielu urzędnikom m. in. 6 
członkom POW. Zredukowani zebrali 
się w lokalu Federacji przy al Kościu­
szki j postanowili ogłosić głodówkę na 
znak protestu przeciwko redukcji.

POLICJA GÓRSKA
Główna komenda P.P. wprowadza no 

wy rodzaj funkcjonarjuszów policyj­
nych. Będzie to policja górska na tere 
nie województwa krakowskiego i sta­
nisławowskiego. Policja górska będzie 
miała spodnie spinane specjalnemi spi 
naczami, oraz górskie trzewiki i będzie 
się mogła posługiwać w marszu laska­
mi.

ZAŻYDZONA ADWOKATURA 
W BIAŁYMSTOKU

Na 33 adwoktów praktykujących w 
Białymstoku jest zaledwie 10-ciu cbrze 
Scijan, a w tem Polaków tylko 6-ęiu. 
Wśród aplikantów adwokackich stan 
jest więcz katastrofalny; na 17 apli­
kantów jest zaledwie dosłownie dwoje 
chrześcijan.
NADUŻYCIA W URZĘDZIE POCZ 

TOWYM W WARSZAWIE
Władze wpądły .na trop wielkich na­

dużyć w urzędzie pocztowym Warsza­
wa 2. Nadużycia polegały na fałszowa­
niu przekazów pieniężnych z Francji. 
W związku z aferą, szczegóły której 
trzymane są w tajemnicy aresztowane 
czterech urzędników.
2DHATERSKA ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA

W Toruniu utonął w Wiśle kanonier 
. ronisław Brummer z 1 dyw. pomia­

rów artylerji, który rzucił się na ratu- 
?k tonącej kobiety. Zdołał ją wyciąg­

nąć z rzeki i oddać nadpływającej ło- 
-‘.3’, lecz sarn nagle osłabł i utonął.

RUSINI PRZECIW ŻYDOM
Do burzliwych zajść, antyżydowskich 

doszło podczas odpustu w Mianawie w 
pow. nadwómiańskim. Większy tłum

rusinów podburzony przez agitatorów 
rzucił się na stragany handlarzy ży­
dowskich częściowo rozrzucając towar, 
częściowo rabując, a częściowo wrzuca­
jąc do rzeki. Policja przywróciła po­
rządek, aresztując agitatorów.

UTONĘLI PODCZAS ĆWICZEŃ
Tragiczny wypadek wydarzył się na 

rzece Narew w Pułtusku. Łodi..ą prze­
prawiało się 5 żołnierzy. Kiedy łódź aauji
znalazła się na środku rzeki, wywró-1 dobyto martwe zwłoki.

A w Lourdes wciąż dzieją się cuda...
Urzędowa komisja lekarska w 

Lourdes ogłosiła raport, z którego wy­
nika, że z 88 wypadków uzdrowień 
poddanych w ubiegłym roku bada­
niom komisji lekarskiej w Lourdes, 14 
uznano za „uzdrowienia nadprzyro­
dzone".

Wśród uczonych niekatolickich, któ­
rzy także i w ubiegłym roku intereso­
wali Si? Żywo wypadkami cudownych 
u leczeń w Lourdes, znajdował się i 
znany amerykański badacz raka, lau 
reat nagrody Nobla dr. Carrel, który 
niejednokrotnie już bywał w Lourdes.

Z wielotygodniowych swych obser

Przygoda chłopca
który chciał mieć fotografję króla Edwarda VIII

Klasycznym krajem fotografii ama­
torskiej w Europie jest poza Niemca­
mi Angłja. Do wielkiej rzeszy foto- 
grafów-amatorów należy w tym kra­
ju 14-letni chłopiec Jakób Davis. Chło 
piec ten miał ostatnio następującą 
przygodę:

LIST
Od chwili wstąpienia na tron nowe­

go króla angielskiego, marzył mały 
Jakób o tem, by go sfotografować. Nie 
wiedział jednak, jak/wziąć się do te­
go. nie chciał bowiem mieć żadnego 
zdjęcia oficjalnego. Chciał sfotogra- 
fować króla w jego życiu prywatnem 
Młody chłopak zdobył się wreszcie nc 
trok stanowczy. Napisał do króla lis’-

— Najjaśniejszy Panie — pisał — 
mam lat czternaście i jestem fotogra 
'em-amatorem. Muszę mieć Twoje 
'djęcie, Najjaśniejszy Panie. Pozwól 
:, żebym Cię sfotografował.

Król, któremu podobała się bardzc 
orcstota małego petenta, odpowie 
Iział. że zgadza się i czeka .przybycia 
młodziutkiego fotografa.

NOWY POMOCNIK
Ale mały Jakób nie przychodził na 

zamek. Czy może nie otrzymał odpo­
wiedzi od króla? Nie. otrzymał ją, ale 
mimo to nie przychodził.

Któregoś dnia, kiedy król jadł śnia­

ciła się i 2 żołnierzy wpadli do wody 
i utonęli. Zarządzono poszukiwania w 
celu wydobycia zwłok.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM 
ZIEMNYM

W czasie wydobywania węgla na od 
krywce kopalnianej Brzezince pod My­
słowicami, uległ zaczadzeniu gazami 
ziemnemi robotnik Jan Kosek. Mimo 
natychmiastowej akcji ratunkowej wy 

waayj w „cudownem miejscu1* podał 
obecnie dr. Carrel interesujące wra­
żenia w ameryzańskiem piśmie „The 
American". Lekarz amerykański pisze 
m. in.: „Wierzę niezbicie w cudowne 
uzdrowienia w Lourdes. Nigdy w ży­
ciu nie zapomnę wstrząsającego do 
głębi wrażenia, jakiego doznałem, wi­
dząc, jak duża rakowata narośl na ty­
ce pewnego robotnika znikła w moich 
oczach, zmieniając się w wąską, małą 
bliznę. Zrozumieć i wytłumaczyć tego 
zjawiska nie potrafię — nie mogę je­
dnak wątpić w to, co wdziałem na 
własne oczy".

danie, wszedł do pokoju kamerdyner 
z tacą, za kamerdynerem szedł młody 
lego pomocnik.

— Zmieniliście chłopaka — powie­
dział 'król, bo pierwszy raz widział lo- 
kajczyka.

— Tak jest. Najjaśniejszy Panie.
Kamerdyner z pomocnikiem wyszli 

po chwili, po kilku sekundach chło­
pak wrócił sam. kamerdyner polecił 
zapytać Jego Królewskiej Wysokości, 
czy będzie dziś pił kawę, czy herbatę.

, TAJEMNICA KIESZENI
— Herbatę. Ale powiedz chłopcze, 

co ty ma6z w lewej kieszeni marynar­
ki? — zapytał król.

Chłopiec zaczerwienił się, ale nie 
pdpowiedział.
; — Nie bój się, powiedz, co tam ma6Z 
może aparat fotograficzny — zażarto­
wał król.

Efekt tego powiedzenia był nieocze 
kiwany. Chłopiec rozpłakał się.

— Tak jest, Najjaśniejszy Panie — 
wyjąkał.

— Chodź +u bliżej. Nie płacz. Po­
wiedz mi, poco ci ten aparat? 
"AJEMNICA ZDEKONSPIROWANA

No i rzecz cała wydała się: OŁaza 
to się, że chłopakiem jest ów fotograf 
amator. Jakób Davis. Kiedy otrzymał 
od króla pozwolenie na zrobienie fo-

k&i-senw&aua

Zastępca; H. Norymberski — Częstochowa 
Aleja SS.

Prosimy żądać stale i wszędzie niezrównane; 
książki z przepisami Dra A. Oetkera pt „Do­
bra gospodyni piecze sama". Do nabycia u za­
stępcy i we wszystkich księgarniach. Cena 

50 groszy. 5673

tografji, postanowił zdobyć jakąś nie 
zwykłą fotografję, chciał dotrzeć tam. 
gdzie żaden z oficjalnych fotografów 
dotrzeć nie może, do prywatnych a- 
partamentów monarchy.

Dlatego zgodził się na służbę do ka­
merdynera pałacowego. Nie chciał 
właściwie popełnić żadnego przestęp­
stwa. Król pozwolił mu przecież ua 
zrobienie fotogzafji.

Rozpłakał się, bo przeraziło go i za- 
>koczyło’to, że król rzucił parę słów 
> aparacie fotograficznym. Więc król 
go poznał i może gniewa się na niego.

Ale nie, król nie pogniewał się, u- 
śmiał się tylko serdecznie z całej tej 
historji i pozwolił się sfotografować 
tak. iak tego sobie życzył mały Jakób.

Odważny chłopiec jest teraz najpo 
pularniejszym chłopcem w całym Lor. 
dynie. Nazywają go tam królem foto* 
grafów i tytuł ten słusznie mu się na­
leży za odwagę, wykazaną tym nie- 
zwykłwm wvczvnem.

MOŻNA I TAK
Maleństwo wybudowało sobie wreszcie 

własny domek z ogródkiem- Kłopot Jest tyl­
ko z zabezpieczeniem się od złodziei: mały 
psiak pokojowy Laluś, chód go usadowiono 
w psiej budzie, nie potrafi swym dyszkancie 
kiem nikogo odstraszyć.

— A wiesz co? — proponuje maź żonie.— 
Możebyśmy na budzie ustawili megafon: za­
raz głos Lalusia spotężniejef

•KŁNE JEANNĘ

„Okręt śmierci”
Adaptacja Karola Forda.

56 ——
Ale Siani nadal siedział w bezruchu, jak po- 

tąg. Rosjanka szybkim ruchem otarła oczy i opo 
wiadała dalej drżącym kłosem:

— Ból mnie nie złamał, ale mógł mnie po­
wstrzymać od wykonania naszych planów. Postu 
nowiliśmy więc rozpocząć fabrykację nowej party 
fosgenu, tym razem znacznie już poważniejsze;

...Rozumiesz już teraz, dlaczego odczułeś po­
wtórnie ten dziwny niepokój, kiedy talk nieoczek: 
wanie wszedłeś na tereny A. D. Gesellschafi. Dli 
tego też prosiłam cię tak usilnie o zachowanie dla 
siebie tych atoznów prawdv. jakie zdołałeś 
uchwycić!

..Znam swoich towarzyszy... Nigdy nie zawa­
hają się, gdy trzeba będzie usunąć niewygodneg 
świadka... Każde poświęcenie dla dobra Sprawy 
wydaje im się usprawiedliwione...

Młoda kobieta zawahała się i przerwała opo­
wiadanie, jakby starając się zebrać myśli, aby ni-, 
czego nie opuścić. Widocznie zdecydowała się ua 
dalsze opowiadanie, gdyż wypaliła odważnie.-

— Powiedziałam ei przed chwilą, że moi o- 
dacy nie znają innych praw, oprócz przepisów na­
szego Stowarzyszenia i nakazów tej wielkiej Idei 
której poświęcili całe swoje życie...

„I właśnie dlatego przychodzę błagać się o po­
moc. Gdybym udała się do nich, wiem zgóry, co 
usłyszałabym w odpowiedzi, a to byłoby zbyt 
straszne...

„Pragnę i nadal służyć Sprawie do ostałniegc 
tchu i wypełnić swój obowiązek do końca, ale czu 
ję, że obowiązek ten nie zawsze powinien być 
sprzeczny z pragnieniem serca... gdyż Sergjus/ 
żyje!...

„Dowiedziałam się tem w kilka minut po wy 
słaniu listu do ciebie, w którym tak gorąco prosi 
łaiń, abyś wyjechał. To, czego się dowiedziałam 
jest 6tokroć groźniejsze od śmierci: Sergjusz 
wprawdzie żyje... ale iest w niewoli u naszych 
wrogów!...

„Godzinę temu, w hotelu, w którym mieszkam, 
zjawił się pewien człowiek i zażądał rozmowy ’c 
mną sam na sam.

„Nie owijał nic w bawełnę — jak mówią Po­
lacy. Gdy tylko znalazłam się z nim w cztery oczy, 
rzucił mi w twarz:

„Jesieni pani rodakiem. Przyjechałem z Mo 
skwy, aby przywieźć pani wiadomości od męża ’.

„Gdy okazałam zdziwienie i zarazem zniecier­

pliwienie, uśmiech zadowolenia przemknął przez 
oczy i usta mego rozmówcy. Wyjął z kieszeni ma­
leńką fotografję, którą jeszcze w narzeczeńskich 
czasach podarowałam Sergjuszowi, i s którą się 
nie rozstawał, a wyciągając ją w moją stronę. 
rzeki:

„Mąż pani kazał mi to wręczyć jej na dowód 
prawdziwości słów moich.„ Po ukończeniu pracy, 
której się podjął, mąż pani wipadł do morza, ale 
na szczęście uratował go s.wieckj. kontrtorpedo- 
wiec. Był umierający i bredził. Słowa jego zasta­
nowiły kapitana kontrtorpedowca. Zawiózł męża 
pani do najbliższego portu.

,Dzięki dokumentom, jakie znaleziono przy 
nim — ciągnął dalej mój rodak — Oraz dzięki nie­
opatrznym słowom, jakie wyrwały się w gorączce, 
nietrudno było odtworzyć prawdę. I prawda ,a 
okazała się tego rodzaju, że musieliśmy męża pani 
zatrzymać u siebie... Więzień jest czasami niewy­
godny, ałe zakładnik — zawsze drogocenny!../*

— Byłam przerażona — opowiadała dalej So­
nia. — Spoglądałam na tego człowieka jak nieprzy- 
:onma, a on, zupełnie obojętny na moje męki, naj­
pierw przywrócił mi nadzieję, a potem mówi! 
dalej:

(D. c, n.)
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_ JASTRZĘBIE ZDRÓJ 
"“PERŁA uzdrowisk śląskich
Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiaau, dny. 
artretyzmu. skrofulozy« ahorób kobiecych i chorób sercowych
Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe. Wszelkich informacyj udziela
4029 Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. I

Niekoronowany król Afryki
Mr. J. W. Schlesingera nazywają w 

Londynie niekorouowanym królem 
Afryki Południowej. Popularność je­
go ugruntował hojny dar 10.006 fun­
tów jako nagrody w powietrzuem der- 
by na linji Londyn — Kapstzad.

Mr. Schlesinger jest jednym z naj­
bogatszych ludzi w Afryce; zajmuje 
stanowisko prezesa w siedemdziesięciu 
towarzystwach przemysłowych, posia­
da największą kompatnję okrętową, ol­
brzymie plantacje owocowe, wysyła 
samych tylko pomarańczy pół miljo­
na skrzyń rocznie dz> Anglji, kontro­
luje całą prawie produkcję tein i tea­
trów od Kapsztadu do Zambezu.

Nabab afrykański pwrwadri tryb ży­
cia bardzo surowy. Wstaje o piątej ra­
no, o szóstej siedź' jnż przy biurku w 
Johanneebwrgu. Dopiero o szóstej wie 
ozorem kończy 6wój dzień pracy. Inte­
resy mr. Schlesingera nie ograniczają

się do terenów afrykańskich, w Lon­
dynie należy doń dziesięć teatrów. W 
Kapsztadzie należy doń cały szereg 
wielkich hotelów. Jest on też aikcjo- 
narjuszem wielu amerykańskich „po­
lek ubezpieczeniowych.

Olbrzymi majątek zrobił miljóner 
Afryce Południowej, dokąd przybył 

r Ameryki w 1894 roku, mając w kie­
szeni kilka penny. W dziesięć lat póź­
niej miał już pewien kapitał, a że 
sprzyjało miu szczęście, więc też mają­
tek rósł jak na drożdżach. Dzisiaj jest 
on, jak sam mówi o sobie, najwięk­
szym podatnikiem w Afryce Połu­
dni owej.

Do kompletu biografji mr. Schlesin- 
gena brak jeszcze jednego szczegółu: 
czy przypadkiem nie ma on bliskich 
krewnych w Sosnowcu, na ul. Modrze­
jewskiej.

Jak Grela Garbo 
przemawiała do rozsądku dziennikarzom 

Greta Garbo wróciła ze Szwecji do 
Hollywood. W Chicago obiegła ją grupa 
dziennikarzy amerykańskich, prosząc o 
wywiad. Artystka znudzona ustawi- 
cznemi reportażami z jej życia, zatrza­
snęła przed niemi drzwi przedziału.

Wówczas jeden z dziennikarzy, obu­
rzony tym gestem, zawołał: „My repor 
terzy musimy w swoim zakresie wypeł 
niać co do godziny nasz program pracy, 
tak jak pani wypełnia swój. Jesteśmy 
tu w sprawie służbowej, nie dla własnej 
naszej przyjemności". Greta Garbo 
otworzyła drzwi swego przedziału i o- 
świadczyła dziennikarzom: „Życie jest 
niesprawiedliwe! Tu na peronie znaj- 
dziecie panowie tysiące ludzi, którzyby 
chętnie czytali o sobie w gazecie, a 
nikt z panów nie poświęci im ani je­
dnego wiersza. Czyż nie leniej byłoby 
zająć się niemi, niż gonić wiecznie za 
mną? Pragnę spokoju — nic więcej!

Miljony ludzi spełniło rzeczy wielkie, 
godne wspomnienia, wspanialsze dale­
ko od tego co ja jako artystka dokonać 
zdołałam. Macie panowie wielkich u- 
czonych, artystów, pisarzy, tylu ludzi 
zasługujących na wyszczególnienie w 
gazetach. Piszcie o nich!“

Po tych słowach artystka zamknęła 
się z powrotem w swym przedziale. Re­
porterzy amerykańscy połknąwszy gorz 
ką, lecz słuszną lekcję pośpieszyli do 
redakcyj ogłosić nowy „wywiad* z „bo 
ską“ Gretą.

Ludność Gdyni wzrasta
W AMERYKANSKJEM TEMPIE
Główny Urząd statystyczny ogłosił 

tymczasowe wyniki spisu ludności

Miejsce to jest zarezerwowane 
dla Elektrowni Okręgowej 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A.

Gdyni z dnia 19 maja rb. W świe-Je 
tych danych ludność Gdym wynosiia 
83.806 osób. Według spisu z dnia 9 
Studnia 1951 r. ludność Gdyni, we- 

uig ówczesnego podziału administra­
cyjnego wynosiła 30.210 osób, w obec­
nych granicach za' 38.910, wobec cze­
go wzrosła od tej ipory o 44.896 C6Ób, 
tj. przeszło w dwójnasób.

Liczba budynków w Gdyni w dniu 
19 maja rb. wynosiła 7.310, liczba mie­
szkań 19.164. Przeciętnie na 1 budy­
nek przypada 2.6 mieszkań i 11.5 mie­
szkańców. Na 1 mieszkanie przypada 
przeciętnie 44 osób.

Dane te nie obejmują wo.iska sko­
szarowanego. oraz ludności spisanej 
na statkach i okrętach.

Sprawozdanie
Z AKCJI ZBIÓRKOWEJ W SOSNOWCU 

1936 R. NA RZECZ „DARU NARODOWEGO 
3-GO MAJA"

Wpływy: Zbiórka uliczna — zŁ 1.185.36; 
Ze sprzedaży nalepek, chorągiewek i in. — 
zł. 529.40; Z przedstawienia w Teatrze Miej­
skim — 379.10; z list ofiar: Kopalnia Dorota 
zł. 150, Modrzejów - Hantke zł. 100, Gware­
ctwo Hr. Renard zł. 150, Tow. Sosn. Fabr. i 
Żelaza zł. 100, Sp. Akc. Radocha zł. 50, Ele­
ktrownia Okręgowa zł. 50, St. Kraupe zł. 30, 
Bank Handlowy zł. 20, Tow. Kopalń Sosno­
wieckich zł. 66, Różni zł. 206. Razem z listy 
ofiar zł. 922; Ogółem wpływy — zł. 3.015.86.

Wydatki: Druki, papier, szpilki i in. — 
zł. 52.80; Posłańcy i taksówki — zł. 9; Porto 
i telefony — zł. 10.30; Koszty związane z 
przyjazdem prelegenta z Warszawy — zł. 
35.15; Koszty wyjazdu red. Ćwierka do szkoły 
w Optowej — zł. 60. Nalepki dla Komitetu 
w Ząbkowicach — zł. 40; Zespół Teatru za 
przedstawienie i za szatnie — 242.10; Opłaty 
na Fundusz Pracy i P.C.K. — zł. 34.85; Drob­
ne wydatki — zł. 5.50. Ogółem wydatki — zł. 
489.70.

Ogółem wpływy N-tto Zł. 2.526.16 (dwa ty­
siące pięćset dwadzieścia sześć zł. i 16 gr.)..

Sosnowiec, dn. 9 lipca 1936 r.
Przewodniczący Komitetu:

(—) J. Kaczkowski.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

□UIÓCZEM j 
)Tomnt<v| 
IłPCZBNU

Sosnowiec. nowopogońłltł 19

TAPCZAN
duży do sprzedania. 
Wiadomość: Sosno - 
wiec, Piłsudskiego 4, 
u dozorcy. 3963

Lakiery 
farby, pokosty, oleje, 
benzyna -*- poleca naj­
taniej nowa polska pla­
cówka „Columbia" wł. 
E. Maśląg, Sosnowiec, 
Mościckiego, Hale Roz­
woju. 4052

SPRZEDAM 
dom w Sosnowcu, Ma­
łachowskiego 22. Zgło 
szenia Anin pod War­
szawą, ulica 8 Po- 
Srzeczna 10. Dr. Aleks. 

:udolf.

LOKALE

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM
zagubioną książkę woj 
skową wydaną przez 
P. K. U. Zawiercie. — 
Stanisław Błaszkiewicz 

4027

LETNISKA

ZAKOPANE 
pensjonat. Borek Ja> 
giellońska, blisko pla­
ża, zarząd — właści­
cieli Szczęsnych, w po­
kojach bieżąca wóda 
ciepła i zimna, duży 
ogród, ceny umiarko­
wane. 3940

Różne
ROZDZIELNIA 
DZIENNIKÓW

i tygodników w Za­
wierciu Jakóba Piasec 
kiego przy ulicy 3-ge 
Maja 29 poleca wyroby 
tytoniowe, weksle, zna 
czki pocztowe i stem­
plowe karty widoków 
z Zawiercia oraz przyj 
muje ogłoszenia i za­
mówienia na prenume­
ratę „Kuriera Zachod­
niego". 4005

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLO WO-BUDO WLANY

-.-CICHY
SOSNOWIEC, cl. Piłanaakiego Nr. 52 
Wykonuje wszelkie roboty meblowe.od 
najskromniejczyeh do najwykwintniej- 
•zjreb według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gweranefa 
Ceny kryzyeowe.

Warunki płatnołci b. degedne. 
taft łtaśc mDIi. 1608

Czy Pani zna swoją cerę
■ i wie o tem. że najnowsza metoda zabiegów kosmetycznych stosowanie tylko od- 
| powiednicb gwarantowanych i przystosowanych do właściwości cery kosmetykó«- 
I pozwoli Jej zachować młodość. ność. usunąć wyryte już zniszczenie, jak: 

zmarszczki, zwiotczenia skóry i inns defekty?

Przez indywidualne stosowanie racjonalnych (nowoczesną metodą) zabiegów 
I kosmetycznych, jak: masaże ręczne i mechaniczne, kąpiele twarzy, natryski, na­

świetl ■ ?*, elektryzację prądami <f Atsonvalla, maseczki i inne pobudzamy zamie­
rające już tkanki' do życia, odnawiamy skórę, utrwalamy młodość, udoskonalam'- 

I urodę.
Najświeższe sposoby pielęgnacji urody umożliwione ma dzięki urządzeniu 

gab>n?Ju według ostatnich wymogów techniki kosmetycznej

GABINET > A « Władysławy Wnukowej
KOSMETYCZNY „UHUU/A Sosnowiec. 3 Maja 15.

TELEFON 12-42.

TRWAŁE PRZYCIEMNIANIE BRWI i RZĘS. — DEPILACJA BRWI 
FRYZOWANIE RZĘS. — MAOILLAGE.

POKÓJ
z przedpokojem, lub 
pokój z możnością u- 
żytkowania drugiego 
pokoju w ciągu 2—3 
godz. popołudniowych 
w centrum miasta — 
poszukiwany. Zgłosze­
nia tel. 10-07 w godz. 
od 17—19. 4073

MIESZKANIE 
3<h pokojowe z wszel 
kiemi wygodami od 1 
sierpnia do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Sosnowiec, 
Małachowskiego 22.

DNIA 10 LIPCA B.R. 
około godziny 11-tej 
w południe zgubiono 
zegarek złoty z bran- 
zoletką firmy „Ome­
ga" między ul. 3 Maja, 
Piłsudskiego i Aleją. 
Łaskawy znalazca zech 
ce zwrócić za wyna­
grodzeniem pod adres 
Aleja Mireckiego 22. 
Stanisława Wożniak.

4048

KINO „ZAGŁĘBIE*
CENY MIEJSC OD 25 GR.

Wesoła komedja p. t.

Poznali się w Monte-Carlo“
i Tulio Carminati

DZIŚ

W
W roi, gł. ulubienica miljonów — Liljana Harvey
Nadprogram TYGODNIKI PATA Początek seansu o godz 17.30

«h s i|i i

OSTRZEGAM 
przed kupnem nieru­
chomości od Jana Mu- 
siała w Dańdówce, ul. 
Daniłowskiego 5, gdyż 
tylko dom jeet jego 
własnością, a plar na­
leży do mnie. Józef 
Skowron. 4017

REKLAMA
| JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!I
HIPOTEKA I

zi. 4.000 odstąpię za 
trzy tys. Dom warto­
ści zł. 12.000. Hipote­
ka płatna zaraz Ofer­
ty „Kurjer Zachodni . 
Sosnowiec, „Hipoteka" 

4046

SNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
TeL 64. Skrytka poczt 62. L

A -niiłlstracja: Piłsndskie-o 4. Tei. 73
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i <xi 6 — 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

KINO 
„Paiate 
w Sosnowcu uL 
Warszawska 2.

9f

Nieustraszony bohaterski Tarzan w filmie p. t.

„Tarzan zwycięzca
(ZEW DZIKICH)

W roli kobiecej DOROTHY SHORT
Ceny miejsc od 25 gr.

.S Wiersz milimetrowy jednołamowy; aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;si 
3 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. S 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nim, za tekstem 55 mm.; w niedziele | 
“i święta 25*/« drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega­

nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogŁ 15.00 zł. 

u 10 drobnych ogł. '.00 zt
■ 5 drobnych ogł. 4.00 zł.

g Za każdy wyraz dodatkowy d<>-' sępo 1

L 
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BĘDZIN. Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka lt. — GRODZIEC, Kióek 
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